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CZĘŚĆ UEZĘEOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
czerwca bieżącego roku zamianować naj- 
luiłośeiwiej radcę wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie, Aloizego U h l e ,  radcą 

^oru przy najwyższym trybunale w Wie­
dniu, a radców sądu krajowego, Juliusza 
- ■ e r n a c z k a  we Lwowie i Franciszka 

B a r a ń s k i e g o  w Kołomyi, radcami wyż­
szego’’sądu krajowego we Lwowie.

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował Józefa U l ­
r i c h a ,  kancelistę do prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy c. k. sądzie powiatowym 
W Ropczycach, kancelistą przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela Jana K r u -  
k i e w i c z a , w Tłusteńkiem, rzeczywistym 
Nauczycielem szkoły etatowej w Sidorowie ; 
tymczasowego nauczyciela Piotra D a s z y ń ­
s k i e g o ,  w Wasylkowcach, rzeczywistym 
Nauczycielem szkoły etatowa) w Wasylkow- 
Cach.

O g ł o s z e n i e .
Z końcem maja 1888 roku było w obie­

gu, na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
K»Y U. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca
1868 Dz. u. p. nr. 84):

A. Według regestrów, prowadzonych w 
"przyw. austryacko-węgierskim banku narodo- 
Wym , a obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
3.950, t. j.
w wal. austr. 4.147 zł. 50 ct.

b) opiewają­
cych na w. a. 99,955.600 zł. — ct.

Razem . 99,959.747 zł. 50 ct.
B. Wydanych z zam­

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 69,807.123 
pięcioreóskowych 117,652.425 
pięćdziesięcioreń. 125,079.050 zł. ct.

razem . 312,038.598 —
w ogóle . 411,998 684 50

Wiedeń, 4 czerwca 1888.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu­

gu państwa.
Dr. blrnest H a u s w i r t b ,  

prezydent,
Dr. Wiktor F u c fes. 

ezłonek komisyi.

CZĘŚĆ EIEUEZĘEOWA

Lwów , 7 czerwca.

I  dniem 4 b. m. zmieniła się 
nagle rola agitatora, który od wielu 
tygodni zniewalał opinię publiczną 
we Francyi do zajmowania się nim 
i którego wszystkie stronnictwa nie­
zadowolone użyć chciały za narzę­
dzie. Po walnej dyskusyi w ponie­
działek, której znaczenia przeoezać 
niepodobna, wyszedł jej inieyator z 
walki jako jednostka, która nawet w 
oczach zwolenników jej zmalała. 
Z walki tej wyszedł Boulanger o- 
śmieszony. Nie zabiły go w oczach 
opinii francuskiej ani jego błędy po­
lityczne zaparlamentarne, ani liczne 
paszKwile; ale zabił go brak rozumu 
politycznego, brak tej energii, jaką 
może spodziewali się widzieć w nim 
na trybunie nieliczni i ;go zwolennicy. 
A jednak, nie dalej jak przed tygo­
dniem rozgłaszały organa eksgenera- 
ła, on sam i jego najbliżsi przyjacie­

le, że manifest będzie czemś nadzwy­
czaj nem; że jeźli Izba nie pozwoli 
mu odczytać tego aktu. to zaprote­
stuje, złoży mandat i ogłosi swój ma­
nifest, w milionach egzemplarzy, mi­
lionom. Izba tymczasem wysłuchała 
cierpliwie, ale nie bez uwag ironicz­
nych. Prezes gabinetu nazwał to 
wszystko stekiem niedorzeczności, a 
nie znalazł się ani jeden poważny 
głos protestu. Gdyby przecież było 
choć cokolwiek zasadniczego w wy­
głaszanych rewelacyaek Boulangera, 
to byłby zyskał przynajmniej popar­
cie tyeh, którzy w mm upatrywali 
narzędzie. Brak ich oklasków, to naj­
smutniejsze świadectwo dla talentu 
politycznego eksgenerała. Głosowali 
wprawdzie, ale za czemże? oto za 
rewizyą konstytucyi. Co smutniejsza, 
to okoliczność, że w manifeście jego 
i uzasadnieniu nie znalazła Izoa tak 
dalece nic groźnegu, że Boulanger 
nie potrzebuje się sam starać o ogła­
szanie tego manifestu w milionach 
egzemplarzy, bo go w tem wyręczy 
rząd. Prezes izby Meline oświadczył 
z głęboką ironią przy jednym z ustę­
pów mowy 3ou langera : Nie udzielam 
panu nagany za te wyrazy, ale za 
karę wydrukować je każemy w dzien­
niku urzędowym. Podobnie bez lito­
ści postępowali inni deputowani z no­
wym kolegą i jeden p. Oassagnac, 
słynny z dowcipu i pojedynków bo- 
napartysta, ośmielił się kiedy niekie­
dy bronić Boulangera przed pociska­
mi ironii albo zniewag, aplikowanych 
delikatnie lub bez żadnych względów, 
gdy pochodziły od stronnictw krań­
cowych. Pokazało się, że z chwilą, 
w której eksgenerała opuścili monar­
chiści, on sam nie zdoła nic zrobić, 
nie potrafi prawdopodobnie wywołać 
nawet agitaeyi. Dalszym rezultatem 
tego posiedzenia jest okoliczność zer­
wania solidarności legitymistów z Bou-

langerem Książę Larochefoucauld o- 
świadczył otwarcie, że monarchiści 
legitymiści, jakkolwiek głosują za 
wnioskiem Boulangera, nie mają z 
nim nie wspólnego, ponieważ pomi­
mo zaprzeczeń dąży do dyktatury.

Jeżeli się uwzględni, że pomię­
dzy monarchistami grupy orleanistc w- 
skiej przyszło także do rozdwojenia, 
że pomiędzy bonapartystami a mo­
narchistami rzeczywistymi pozorna 
tylko panuje zgoda, to w istocie prz}r- 
znać będzie trzeba, że pan Floąuet 
mówić może o szczęściu politycznem. 
Faktem jest bowiem, że nie przezor­
ność i przewidywanie męża stanu 
dały gabinetowi jedno po drugiem 
zwycięztwo, ale zbieg okoliczności i 
skompromitowanie się człowieka, któ­
ry musiał dojść do takiego rezultatu, 
rozpocząwszy karyerę polityczną sztu­
kami niemal akrobatycznemi. Dzien­
niki paryskie z dnia wczorajszego 
wydają o mowie Boulangera wyrok 
bardzo surowy, zapatrywania jego 
nazywają zbiorem znanych już fraze­
sów; zarzucają mu brak choćby od­
robiny samodzielności i t. p. Zanadto 
może za to wychwalają odpowiedź 
prezesa gabinetu. Prawdą jest, że 
przyczyniła się ona do skoncentro­
wania żywiołów republikańskich, ale 
nie należy zapominać, że pobudką 
do tego była znowu tylko negaeya, 
odparcie aiaków Boulangera, które 
zresztą okazały się bezsilnemi. Do­
świadczenia zaś pouczają, że w spra­
wach takich, czysto negatywnych, re­
publikanie mieli okazywać solidarność, 
która wszakże chwiała się i rozprzę- 
gała, ilekroć chodziło o pozytywne i 
stanowcze działanie.
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V E T O!
P O W IE Ś Ć

■A, ć la .n a .  a. K i e c Ł c w i e c k i e g o .

Tom pierwszy.

VII.
(Ciąg dalszy.)

P a n  T ukałło  tym czasem  ciężką d ro ­
gę m ia ł , zanim  się przez zaspy  śn ieg o ­
we do R a g in ia n  dobił.

A le d e te rm in acy a  jeg o  b y ła  tak  sil­
na, że się żadną przeszkodą odw ieść od 
celu nie daw ała ; g d y  zaś z d rużyny  jego  
k tó ry k o lw iek  słabnął lub  n iecierp liw ić 
się poczynał, w net go  p. B altazar k il­
kom a słow y tak  zachęcić a sił now ych 
dodać mu um iał, że już bez żadnej opozy- 
cyi jech a ł dalej, n ie sarkając.

O sta tn ieg o  w szakże dnia podróży  
p rzed  R a g in ia n a m i, już i pan u  T ukalle  
?-aczęło b rak n ąć  cierpliw ości. Z aw ieru ­
cha zerw ała  się jeszcze straszn ie jsza niż 
p rzed tem : m róz kości łam ał i k rew  ści­
nał w ż y ła c h , a p rzyd rożnych  gospód  
coraz m niej, g d z ieb y  się ogrzać i p o ­
krzep ić  by ło  m ożna. Im ćp . B altazar k lął 
tedy  w duchu  a chm urnie sp o g ląd a ł na 
sw oją drużynę, k tó ra  posuw ała  się zw ol­
na w śród zasp śn iegow ych  i już naw et 
głośno w yraża ła  n ieraz sw oje nieukon- 
ten tow anie  z tej w ypraw y.

D ru ży n a  ta  sk ład a ła  się z pięciu  
kom panów , k tó ry ch  p . T u k a łło  po d ro ­
dze zw erbow ał, cale n ie  znając. Chudo- 
p ach o łk o w ie  to  byli, znędzniali wielce, z 
k tó ry ch  żaden  naw et p o d łeg o  m ieczyka 
n ie  miał, że im ca łą  odzież i b roń  p- T u ­
kałło  z p ien iędzy , przez kró lew ica na  za­
c iąg i danych , kupow ać m usiał. Toż ża­
den z n ich  i de term in acy i w ielkiej nie 
m iał a snadn ie  się zn iechęca ł w śród  t ru ­
dów podróży , w yrzekając  i n ieledw ie 
płacząc, g d y  m u g łó d  i zimno dokuczać 
poczęły.

— M ilczeć! — w ołał g roźnie, s ły ­
sząc to, p, B altazar — a tem u, co skom leć 
albo narzekać  będzie, pokażę ja, co zna­
czy ro tm istrz  Jeg o  K ró lew icow skiej M o­
ści Jan a  K a z im ie rza ! Czyście w acpano- 
w ie m y śle li, że na  puchach  spoczyw ać 
będziecie w ex p ed y cy i w ojennej?...

— T o nie je s t żadna ex p e a y c y a  wo 
jen n a  — o d p arł zuchw ale jed en  z kom ­
p an ó w ; — m iasto iść w p ro s t do het 
m ańskiego  o b o zu , to  m y po w ertep ach  
z w ichrem  w alczym y, aż nas śn ieg  tu  za­
grzebie....

— J a  cię m ościpan ie sam  zag rze­
b ię! — w rzasnął T ukałło  — ab y ś nie g a ­
dał zby teczn ie i n ie zach ry p ł na w ie­
trze....

— Z obaczym y! — o d k rzy k n ą ł zu­
chw alec — k to  g ad ać  rych le j p rz e s ta ­
nie.... .N ie chcę ja  znać tak iej ch o rąg w i 
i tak iego  ro tm istrza!

A na to  p. T u k a łło  już się w ściek ł 
ze złości i dobyw szy  m iecza rzucił się ku 
ow em u k rn ąb rn em u  to w arzy szo w i; ten

zaś cale się n ie zaląkł, lecz porozum ia­
wszy się z kom panam i sw ym i, strzym ał 
k o n ia  i s tan ą ł do obrony . In n i także p rz y ­
b ra li g ro źn e  p o s taw y  i b y lib y  razem  
w szyscy  uderzyli n a T u k a ł łę ,  k tó ry , nie 
b acząc na  n iebezpieczeństw o, zaślepiony 
g n iew em , lecia ł z m ieczem  podniesionym  
ku  bun tow nikom . G dy w tem  z m gły a 
zaw ieruchy  śnieżnej w y n u rzy ły  się nagle 
po s tro n ie  p. T u k a łły  trzy  ry cersk ie  p o ­
stacie.

— H ola! — zaw ołał jadący  p rzo ­
dem  — a cóż to  za b a ta lia  w takiej za­
w ierusze ?

P an  T u k ałło  w zrok w y tęży ł, ale 
poznać n ie  m ó g ł, bo  śn ieg  p o k ry w ał 
ca łą  p o s tać  i oblicze rycerza.

— Zda mi się — rzek ł — iż jak iś 
słuszny szlachcic z to w a r z y s tw e m  p rz y ­
byw a, toż mi daj w acpan  sukurs przeciw  
tym  n icp o n io m , k tó ry ch  rozm aitem i do- 
b ro d z ie jstw y  o b sy p a łem , a oto mi się 
b u n tu ją  w tym  trudn3rm m om encie.

— G łos mi jest znany — o d p arł 
szlachcic — iście jak  g d y b y  im ćpana T u-
k a łły  z S u le jek .....

— T ra fn y  słuch  masz w acpan  — 
o d p arł p. B altazar — a ja, gdy b y m  m ógł 
w zrokiem  przez ten  śn ieg  szkaradny  p rz e ­
n iknąć, k tó ry  w aści okryw a a m nie do 
g a rd ła ’ lezie i oczy zasypuje, to b y m  cię 
także już poznał....

_  Jam  je s t W o y d a t!  — zaw ołał
szlachcic.

— W o y d a t?  M iłosierdzie bosk ie  na- 
d e m n ą ! — w rzasnął z pełnej p ie rs i pan  
B altazar. — W ojdat! a jak im  że to  się 
stało  sposobem ....

— T o  już w acpanu  obszerniej póź­
niej rozpow iem  ; n iech  jeno p ierw ej ów 
b u n t, o k tó ry m  w aść m ów isz , u sp o k o ­
im y.

— B u n t ? — p o w tó rzy ł p. T ukałło , 
spog lądając  na  sw oją drużynę, k tó ra  o po­
dal s ta ła  w idocznie zaniepokojona, u j­
rzaw szy  p rzy b y w ające  n iespodzianie p. 
B altazaro w i posiłk i, — nie ma już żadnego 
b u n tu . .. O wi ichm ościow ie chcieli m ie­
rzy ć  się zem ną, gdym  b y ł sam, ale te raz  
nie m ają już ochoty , zoczyw szy w acpana 
i jeg o  tow arzystw o....

R zeczyw iście  też ow a d rużyna  spo- 
k o rn ia ła  w n e t bardzo a ten , co na jk rn ąb r- 
n.ejszym  b y ł p rzed  chwilą, w y su n ął się 
naprzód  i już się subm itow ać i p rz e p ra ­
szać chciał.

P . T u k a łło  aż się podn iósł na  k o ­
niu  z dum ą w ielką.

— N aprzód! — zakom enderow ał. — 
R o zp ra w im y  m y się później z ichm ościa- 
mi, ab y  się zadość św iętej sp raw ied li­
w ości stało . T eraz  silentium  i n a p rz ó d !...

Zw olna posuw ano  się ted y  dalej a 
pan  T ukałło , jad ąc  obok W o y d a ta , w y ra ­
żał mu rad o ść  sw ą z ow ego spotkania, 
kazał zaś opow iadać sobie, jak ie  p o w o d j7' 
go  sk ło n iły  do opuszczenia W arszaw y.

— O puściłem  — o d p a rł W o y d a t — 
nie ty lko  W arszaw ę, ale i służbę x ią ż ę c ą ; 
że zaś to uczyniłem , to n ik t in n y  jeno 
w acpan  jes teś  g łów nym  teg o  p o w o ­
dem.

Ja ?  — zag ad n ął zdziw iony T u ­
kałło .

— Pom nisz w acpan  — m ów ił dalej 
W o y d a t— ów  w ieczór w gospodzie D łu-



Rada Państwa,
(CUL posiedzenie Iżby poselskiej.)
*t* W ied eń , 5 czerwca (Koresp. Gazety 

Lwowskiej.)
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 

o godzinie 10 min. 15.
Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członko­

wie gabinetu, z wyjątkiem p. M inistra obro­
ny krajowej.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba uchwala ustawą o nowym podatku od 
okowity w trzeciem czytaniu. Głosowanie 
odbyło się na żądanie lewicy imiennie. Re­
zultatem była większość 161 głosów prze­
ciw 130 głosom. Młodo-Czesi, którzy w so­
botę głosowali przeciw wynagrodzeniu za u- 
bytek dochodów propinacyjnyeh, dziś gło­
sowali za ustawą jako całością. Z Koła pol­
skiego pos. Gniew osz, który w sobotę usu­
nął się od głosowania, dziś głosował za u- 
stawą; natom iast posłow ie: Czartoryski,
Czajkowski Alfons, Czajkowski Władysław, 
Gołuchowski, Grotowski, Lewicki, Niemczy- 
nowski i W ysocki, którzy w sobotę głoso­
wali, dziś usunęli się od głosowania. Z Ru­
sinów pos. K owalski, jak w sobotę , tak i 
dziś usunął się od głosowania, a pos. Ozar- 
kiewicz, który w sobotę usunął się, dziś gło­
sował za ustawą; pp. Ohrymowicz, Mandy- 
czewski i Siengalewicz, jak w sobotę za pa­
ragrafem o propinacyi, tak i dziś głosowali 
za ustawą.

Następują obrady nad ustawą o po­
dziale kontyngensu niższej normy podat­
kowej.

W dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos poseł S t e i n w e n d e r ,  i w dosadnych 
wyrazach zwraca się przeciw „brutalności11, 
z ja k ą , ku wielkiemu ubolewaniu członków 
lewicy, w komisyi większość jej postanowi­
ła  zabić pomniejsze gorzelnie fabryczne, 
owoc długoletniej pracy rzetelnej, dając im 
za mały udział w kontyngensie niższej nor­
my podatkowej. Wniosku jednak o podwyż­
szenie udziału mówca nie s ta w i, wiedząc, 
że co nie jes t umówione za kulisami , to 
tutaj nie przejdzie. (Tak jest, tak jest, z le­
wicy). Natomiast co do gorzelń, wyrabiają­
cych drożdże, stawia mówca wniosek, żeby 
z udziału gorzelń rolniczych w kontyngen- 

gorzelnie, wyrabiające drożdże, były tak 
mo obdzielone, jak nie wyrabiające dro­

żdży. Oprócz tego w interesie gorzelń rolni­
czych średniej wielkości stawia mówca 
wniosek następujący: „Przy podziale kon­
tyngensu, przypadającego na gorzelnie rol­
nicze , strąci się z pierwszego tysiąca hek­
tolitrów dotychczasowego wyrobu każdej 
gorzelni 15 p rc t.; z drugiego, 20 p rc t. ; 
z trzeciego, 25 prct. Co jeszcze wedle obra­
chunku strącić w ypadnie, to rozdzieli się 
na produkcyę, wychodzącą po nad trzy ty­
siące hektolitrów1'. Te wnioski prosi mów­
ca uwzględnić w dyskusyi szczegółowej nad 
§. 4-tym.

Poseł R o s e n s t o c k  odpiera imieniem 
członków Koła polskiego w komisyi zarzut 
brutalności. Jeśli zarzut ten znaczy, że 
większość komisyi przy podziale kontyn­
gensu nie uwzględniła stosunku produkcyi

goszew skiego , k ied y ś to  o p rzejściach  
z W o dźbunem  op o w iad a ł a m nie w yrzu ­
cał, iż k a c e rsk i chleb jem  i h e re ty k o m  
służę. T k n ę ło  m nie to  podów czas bardzo 
a g d y m  rozm yślać nad  tem  począł, tom  
też do k o n w ik cy i przyszedł, jako  w aść 
rozum nie praw iłeś....

— T o  się w aści bardzo  chw ali — 
w trą c ił z p o w ag ą  p. B altazar — iżeś m ą­
d reg o  consilium  usłuchał. A  oto zaraz 
przychodzi n ag ro d a . Jam  je s t  te raz  r o t ­
m istrzem  chorągw i Jeg o  K ró lew icow skiej 
M ości Ja n a  K azim ierza, m ego E lek ta , 
m ogę w acp an a  chorążym  albo  sw oim  n a ­
m iestn ik iem  uczynić....

P . W o y d a t się uśm iechnął.
— Za s ta ry  ja  już jes tem  do w o­

jaczk i — rzek ł — zresztą inne m am  te ­
raz sp raw y.... W  okolicach P on iew ieża  
rodzinę blizką mam, do k tó re j dojechać 
mi trzeba; alem  się z d rog i zbił w tej 
zaw ierusze, co mi też na d o b re  wyszło, 
bom  w acp an a  sp o tk a ł. P o te m  zaś p o ­
w rócę jeszcze do W ilna, ab y  się z x ięciem  
Jegom ościa , k tó ry  tam  teraz  p rzebyw a, 
pożegnać, boć do b ry m  on b y ł d la m nie 
panem  i tak  mi się n ie godzi rzucać go 
bez pożegnania.... Z W arszaw y  w y jech a­
łem  nagle; n iechcę zaś, ab y  m yślał, iż 
zbiegłem ....

P . B altazar ram ionam i n iec ie rp liw ie  
rzucił.

— Czyń w acpan  jak o  chcesz.... — 
w trąc ił — ale m oje consilium  je s t  nie 
żegnać się , bo zm iękniesz i ostaniesz....

— N ie o s tan ę ! — o d p arł z m ocą 
W o y d a t — nie o stan ę , jakko lw iek  wy-

dotychczasowej, nie zgadza się to z rzeczy­
wistością. Że zaś gorzelnie rolnicze żądają 
udziału po nad swój stosunek, naturalnie 
z uszczupleniem udziału gorzelń fabrycz­
nych, nie jest to nic nowego, ani dowolne­
go, bo pod tym względem wzięto sobie 
wzór z tyle powoływanej tu w Izbie usta­
wy niemieckiej. Interesa gorzelń rolniczych 
idą też rzeczywiście po nad interesa go­
rzelń fabrycznych. Dlatego zaleca mówca 
wnioski komisyi ku przyjęciu bez zmiany.

Pos. N e u w i r t h przez całą godzinę 
bierze sobie pp. Rutowskiego i Bilińskiego za 
przedmiot ciężko obrażających, niby dowcip­
nych pocisków, polemizując wyłącznie oso­
biście bez najmniejszego związku z przed­
miotem dyskusyi. Lewica obsypuje mówcę 
oklaskami.

Dopiero gdy mówca skończył, p r e ­
z e s  odzywa się w te słow a: Nie chciałem 
przerywać szanownemu panu mówcy, cho­
ciaż bardzo przeważna część mowy jego nie 
tyczyła się kontyngensu. Ale następnych 
panów mówców usilnie upraszam, aby trzy­
mali się rzeczy.

Pos. T i i r k  ubolewa nad nieuchronnym 
upadkiem pomniejszych gorzelń fabrycznych, 
podczas gdy wielkie gorzelnie fabryczne, 
posiadające siłę kapitałową łatwo się ostoją 
i nawet korzyści z tej ustawy wyciągną. 
Zresztą już dla tego, że gorzelnie te prze­
palają po większej części zboże węgierskie, 
nie potrzeba niemi interesować się zbytnio. 
Mówca w zupełności zgadza się na uchwa­
lone przez komisyę faworyzowanie gorzelń 
rolniczych, polegające na przeznaczeniu im 
40-procentowego praecipuum  z całego kon­
tyngensu, a przy podziale reszty na uwzględ­
nieniu produkcyi ich dotychczasowej z pod­
wyżką, nie o 80 prct. ponad ilość ryczałtowo 
opodatkowaną, jak  projektował Rząd, lecz o 
100 prct.

Tu p r e z e s  poleca sekretarzowi od­
czytać orędzie z prezydyum gabinetu, we­
dle którego pierwsze posiedzenie Delegacyi 
krajów austryackieh odbędzie się w Peszcie 
w sali hotelu „H ungaria“ o godz. 1 w po­
łudnie d. 9 b. m.

Na wniosek pos. J  a h n a zamknięto 
dyskusyę ogólną nad ustawą kontyngensową 
125 głosami przeciw 85 głosom. Do głosu 
zapisani posłowie tylko jeszcze z lewicy 
obierają mówcą generalnym pos. Mengera.

Pos. K ro  n a w  e t t e  r na piśmie po­
daje wniosek rezolucyjny :

1) aby Rząd w pierwszych trzech la ­
tach od czasu, gdy nowa ustawa o opodat­
kowaniu okowity wejdzie w życie, zbierał 
autentyczne daty o kosztach produkcyi al­
koholu w różnej kategoryi gorzelniach i w 
każdym kraju zosobna i o różnicy między 
kosztami a cenami targowemi, które to da­
ty przedstawić powinien Izbie razem z pro­
jektem  o nowym podziale kontyngensu;

2) aby Rząd sporządził spis imienny 
tych gorzelników, którzy otrzymają bonifi- 
kacyę; wraz z otrzymaną przez nich kwotą, 
i przedstawił go Izbie po" pierwszej kampanii 
gorzelniczej.

Pos. M e n g e r  rozwodzi się o wiel- 
kiem znaczeniu drożdży dla piekarstwa, a 
fałszowaniu ich wskutek podrożenia, i daje 
wyraz obawie, że wskutek niekorzystnego 
dla gorzelń wyrabiających drożdże podziału 
kontyngensu fabrykacya ich przeniesie się 
na Węgry. Tego samego obawia się mówca

znaję, że za panem  mi żal. D o b ry  on 
je s t  a zw łaszcza dobrym  b y ł dla m nie,... 
A le  sum ienie nie pozw ala.... w szystk ich  
k a to lik ó w  ze służby  pow ygan iano .... N ie 
x iążę to  uczynił, ale P ę k a lsk i czy Si- 
ciński, m nie w szakże jed n em u  k a to lik o ­
wi w śród  tej kacersk ie j czeredy  ostać 
się nie godzi.... N ie x iążę  w inien, ale in ­
n i ,  k tó rzy  to czynią w jeg o  im ieniu.... 
S p raw a  z W odźbunem  także n ieczysta  
j e s t ; w iem  to, że więzić go  chciano i 
pono  u m arł czy też zam ordow any  zo­
stał.... w ięc  po tem  w szystk iem  ostać 
mi się n ie godzi.... choć x iążę  nie wi­
n ien  !

W o y d a t m ów ił to  w szystko  z wi- 
docznem  w zruszen iem ; często g łos łam ał 
m u się w  p ie rs i i ja k b y  łkan iem  zachodził, 
ta k  mu snać żal by ło  x iążęcia  K rz y sz to ­
fa. A  g d y  w spom niał o W odźbunie , T u- 
k a łło  żyw o się po ruszy ł.

— W od źb u n  nie ż y je ! —■ zaw ołał —
i oto  zbliżam y się do m iejsca k ęd y  po-
g rzeb io n y  jest.... w śró d  k u rh an ó w  pod
R ag in ian am i. Ś lu b o w ałem , iż n a  jego
m ogile  m odlić się będę  i jad ę  tam , za­
nim  p od  Sm oleńsk  podążę.... Jedź w ac­
p an  dziś zem ną do R ag in ian , a jeś li pod 
S m oleńsk  n ie zechcesz, to się tam  p o ­
żegnam y ju tro ....

— D obrze  ! — odrzekł W o y d a t — 
i już m ilcząc, obaj zam yśleni chm urnie, 
jech a li dalej.

(Ctg/; dalszy nastąpi).

co do gorzelń melasowych. Gorzelnie rolni­
cze są wedle wniosków komisyi w nadm iar 
faworyzowane; dlatego oświadcza się mówca 
za projektem rządowym. Nakoniec przem a­
wia za popieraniem rolniczych spółek go- 
rzelniezych.

Sprawozdawca komisyi pos. M e z n i k  
dowodzi słuszności wniosków komisyjnych. 
Kontyngens niższej normy podatkowej z 
natury rzeczy jest przeznaczony przeważnie 
dla gorzelń rolniczych. Obliczenie udziału 
ich w kontyngensie zawisło jednak natural­
nie od ich rzeczywistej produkcyi dotych­
czasowej. W braku dat co do tej produkcyi 
Rząd przypuścił w projekcie swym, że pro­
dukowały o 80 prc. więcej niż opodatko­
wywały ; komisya n a tom iast, więcej zbliża­
jąc się do rzeczywistości, przyjęła rzeczy­
wistą produkcyą w podwójnej liczbie hekto­
litrów opodatkowanych, t. j. zamiast 80 prc. 
ponad ilość opodatkowaną przyjęła 100 prc. 
Obliczony w takim stosunku udział gorzelń 
rolniczych w kontyngensie odpowiadałby a- 
toli tylko teraźniejszemu stanowi tychże go­
rzelń, gdy tymczasem interes ekonomii spo­
łecznej wymaga dalszego ich rozwoju. Aby 
dać im możność rozwoju, komisya musiała 
przyznać im praecipuum  w kontyngensie w 
wysokości 40 prc., tak że dopiero 60-pro- 
centowa reszta kontyngensu dostanie, się do 
podziału między gorzelnie rolnicze a fa­
bryczne w stosunku rzeczywistej produkcyi 
dotychczasowej. Co się tyczy rzeczywistej 
produkcyi, jako podstawy podziału tego, ko­
misya, ustanawiając praecipuum  dla gorzelń 
rolniczych, odrzuciła natom iast projektowa­
ne przez Rząd strącenie 40 prc. z dotych­
czasowej produkcyi gorzelń fabrycznych, 
nie wytwarzających drożdży, i 12 prc. z do­
tychczasowej produkcyi gorzelń fabrycznych, 
które drożdże wytwarzają, a więc rozsze­
rzyła podstawę obrachunku udziału gorzelń 
fabrycznych w 60-procentowej reszcie kon­
tyngensu.

W głosowaniu uchwalono przeważną 
większością przystąpić do dyskusyi szcze­
gółowej.

Paragraf lszy stanowi, że pierwszy po­
dział kontyngensu dzieje się na trzy lata, 
t j. od dnia 1 września b. r. do dnia 81 
sierpnia r. 1891.

Paragraf drugi przepisuje, które g o ­
rzelnie w pierwszym podziale uwzględnić 
należy. — Oba paragrafy przyjęto bez dys­
kusyi.

Paragrafy 1 i 2 przyjęto bez dysku­
syi wedle wniosków komisyi.

Paragrafy 3 i 4 (oznaczenie precipuum 
w wysokości 40 prc. dla gorzelni rolniczych 
i sposób partycypowania gorze ln i w pozo 
stałych 60 prc.) wzięto jednocześnie pod 
dyskusyę.

Dep. M e n g e r  wnosi o przywrócenie 
napowrót przedłożenia rządowego.

Dep. F i s e r a  zgadza się z głównemi 
przepisami i tendencyą ustawy, wyraża je ­
dnak zdanie, iż §. 3 przynosi szkodę go­
rzelniom melasowym i fabrykacyi drożdży 
prasowanych. Mówca ubolewa, iż dep. Kro- 
nawetter, który okazał się zagorzałym prze­
ciwnikiem gorzelni rolniczych, zabiera w ich 
sprawach tak często głos i wnosi aby §. 3 
brzmiał jak następu je:

„Z podpadającego niższemu podatkowi 
konsumcyjnemu kontyngentu w ogólnym roz­
miarze 997.458 hektolitrów alkoholu, zo­
stanie tylko 30 prc. rozdzielanych między 
wszystkie te gorzelnie, które są do tego u- 
prawnione wedle §. 2.“

Dep. K r o n a w e t t e r ,  jako mówca ge­
neralny, przemawiając przeciw, oświadcza, 
iż we wnioskach komisyi występuje egoizm 
klasowy na rzecz gorzelni rolniczych. W prze­
ciwstawieniu zaś do tego postąpiono po ma­
coszemu z gorzelniami przemysłowemi. Mów­
ca przemawia za zupełnem uchyleniem pre­
cipuum i wyraża zdanie, iż z bonifikacyj 
skorzysta tylko tych 1100 jednostek, któ­
rych nie można identyfikować z rolnictwem. 
W końcu wzywa Rząd do zbierania w pier­
wszym trzyletnim okresie dokładnych dat, 
aby można było przekonać się należycie, kto 
właściwie korzysta z bonifikacyj, i oświad­
cza się za restytuowaniem przedłożenia rzą­
dowego.

Mówca generalny Ti i r k  (za) polemi­
zując z wywodami Kronawettera oświadcza, 
iż interesa rolnictwa są ściśle powiązane z 
przemysłem i rękodzielnictwem. Z upadkiem 
rolnictwa nastąpiłby także zastój w gałęziach 
przemysłu i rękodzieł. W nierównej walce 
należy zawsze spieszyć z pomocą słabszemu, 
a stroną słabszą są tu właśnie gorzelnie 
rolnicze, nad których rozwojem i wzmocnie­
niem potrzeba pracować.

Referent Meznik zgadza się w imieniu 
komisyi z wnioskiem dep. Fisery.

Paragraf 3 i 4 przyjęto w proponowa­
nej przez dep. Fisera redakcyi, a wszystkie 
inne zmiany odrzucono.

Przy §. 3 wnosi deput. dr. R o s e n ­
s t o c k ,  aby do ustępu 3 został przyjęty na­
stępujący n s tę p : „Również okoliczność, iż 
ta lub owa gorzelnia rolnicza podlegała w 
kampaniach 1884/5, 1885/6 i 1886/7 opodat­
kowaniu wedle produkcyi, a miara jej udzia­
łu została oznaezoną według postanowień

określonych w §. 4 I  dla gorzelni rolniezyc 
otóż okoliczność pomieniona nie wykluci 
bynajmniej uznania takiej gorzelni za ro 
niczą, o ile przy zgłoszeniu swego żądań 
do produkcyi alkoholu wedle niższej "stojl 
podatkowej wykaże się, iż uczyniła zadoś 
warunkom oznaczonym w ustawie o poda' 
ku od spirytusu dla gorzelni rolniczych “. i

Paragraf 6 przyjęto z poprawką def 
Rosenstoeka.

Do §. 7 (przekazywanie innym gorzd 
niom niezużytkowanych ilości alkoholu) wn° 
si dep. Menger, aby przy takiem przekazy 
waniu uwzględniono w pierwszym rzędni1 
rolnicze stowarzyszenia gorzelniane. Fara 
g raf 7 przyjęto z poprawką deputowanej 
Mengera.

Na tem przerwano dyskusyę.
Z porządku dziennego załatwiła Izb" 

zgodnie z wnioskiem komisyi, aby nie ze 
zwolić na sądowe ściganie deputow anej1 
Romaszkana.

W drugiem i trzeciem czytaniu przy' 
jęto projekt ustawy o częściowej zmiafli* 
ustawy w sprawie ulg i warunków budoW? 
kolei z Lineu do Aigen, dalej przedłożeni 
rządowe o budowie kolei żelaznej z Eiseneń 
do Vordernbergu, o zredagowanie projekt'1 
dla połączenia kolejowego Schrambaeh-Ne"' 
berg, oraz o gwarancyi i inwestyeyach koR 
koszycko-bogu mińskiej.

Dep. K r e u z i g  czyni wniosek o rń 
wizyę ordynacyi przemysłowej w duchu rof; 
szerzenia zakresu działania i przyznani 
większej samodzielności stowarzyszeniom.

Dep. L u  eg  e r  i towarzysze żądają 
aby wydobywanie i handel hurtowny Wf 
glem mineralnym zostały upaństwowione. ;

Dep. S c h ó n e r e r  wnosi o złożeni 
komisyi dla zbadania kwestyi żydowskiej.

P. M inister dr. P r  a ż a k  odpowiada 
jak następuje na wniesioną doń interpelacj? 
w sprawie składu trybunału wyrokującej? 
przy ostatecznej rozprawie przeprowadzona 
przeciw dep. Schónererowi:

Od czasu, odkąd obowiązuje istniejąc* 
procedura karna w grudniu "każdego roku 
bywają tworzone na rok przyszły z grona1 
sędziów przydzielonych do wiedeńskiego 
trybunału karnego przew idziane' w § 18 pń  
kar. wydziały (senaty). Podział ten bywa 
przedkładanym prezydyum wyższego sądu 
kraj. i najw. trybunałowi. Przeciw prze' 
strzeganemu w tym względzie postępowaniu 
nie podniosły nigdy owe wyższe instancy® 
jakiegobądź zarzutu.

Tak samo działo się także przy ozna' 
czeniu wydziałów na rok 1888.

Wedle zasiągniętych przezemnie infoł' 
macyj trybunał wyrokujący w poruszonej 
tutaj sprawie składał się z sędziów, którzy 
w myśl podziału oznaczonego na r. 1888 byl* 
wyznaczeni do tej funkcyi.

W myśl postanowienia § 2 przepis" 
wykonawczego do ordynacyi karnej dopń 
szezalnem jest wyraźnie przydzielenie jedne' 
go i tego samego sędziego do kilku nara^ 
wydziałów; okoliczność tedy, iż jeden z sę­
dziów wyrokujących był także członkień 
wydziału dla odwoływań nie może być poczy' 
taną za naruszenie ustawy.

P. M inister rolnictwa hr. F a l k e ń '  
h a y n  odpowiada, jak następuje, na inteń 
pelacyę dep. Tausche i towarzyszy, w któ' 
rej zapytywali jakie powody zniewoliły p* 
Ministra do tego, iż nie zaprosił niemieckie' 
go gospodarczego związku centralnego d° 
udziału w ankiecie zwołanej dla rozpatrzę' 
nia sprawy zaopatrywania wojska bezpośre' 
dnio z produkcyjnych kół rolniczych i cz? ; 
zamierza w przyszłości uwzględniać jak przy' | 
należy ów zw iązek:

Ministerstwo nie utrzymuje bezpośre' 
dnich stosunków ze związkiem rzeczonym, d° 
ankiety zaś powołało tylko członków towa' 
rzystw gospodarskich, z któremi jest w bez' 
pośredniej styczności; inaczej też liczb* 
członków ankiety byłaby zbyt wielka.

Poseł s c h ó n e r e r  stawia wniosekt 
aby nad odpowiedzią na interpelacyę Tiirk* 
otworzono dyskusyę. — Izba odrzuca wni"' 
sek.

(C C LI posiedzenie Iżby poselskiej.)
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 0 

godzinie 7 minut 15.
Izba dość licznie zgromadzona, oi6 

nikt nie poświęca uwagi sprawom, b ęd f 
cym na porządku dziennym ; w sali panuj* 
ruch ustawiczny.

M inister rolnictwa , hrabia F a l '  
e n h a y n ,  odpowiada na interpelacy? 

Krofty z dnia 1-go b. m. w sprawie kas? 
brackiej w Herm annshiitte. Odpowie^' 
stwierdza, że kasa niedomaga, a są w tok" 
rokowania, żeby ją  podźwignąć finansowo- 

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  odpowR' 
da na interpelacyę Krausa, w sprawie P° 
turbowania gimnastyków niemieckich prz®? 
parobków czeskich, na ezem zresztą źle wy* 
wyszedł tylko Czech Matejka, jadący raze111 
z Niemcami, bo ugodzono go kamieniem ł 
głowę. Odpowiedź stwierdza, że nie wiado' 
mo, z której strony wyszła zaczepka. Zre' 
sztą sprawa jes t w ręku prokuratoryi.



3
D .i„ j o ^ d a Bj wa j ™ sdr owi l  (P " ei s ty» . ś « a a r  “ m  W “ T dl*A / U l o j  V U ^ v n i u v i »  ___________ ^  ^

manna, w sprawie nieodzownej rewizyi to­
warów jadalnych u kupców, szczególnie 
korzeni. Odpowiedź stw ierdza, że w W ie­
dniu odbywają się rcwizye, a na 289 pró­
bek korzeni, było tylko 101 czystych; przy 
innej rewizyi, na 46 próbek, znaleziono tyl­
ko 11 czystych. Zazwyczaj jednak trudno 
dojść sprawcy przymieszek. Wniesiony pro­
jek t ustawy przeciw fałszowaniu pokarmów
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ciągłe oklaski).
Koniec posiedzenia o godz. 8 min. 15.

Sytuaeya wewnętrzna w Prusach.
Odbieramy dzisiaj w obszernem stre- 

■ szczeniu ów artykuł Nordd. Allgem. Zeitung ,
iKt ustawy przeciw iaiom.n»ui.. ......—5  na który zwróciła wczoraj uwagę depesza
napęjów ^nakłada na kupców większą od- | telegraficzna. Organ kanclerski podnosi na

,jm„ ■ mi a n o wi c i e ,  iż u staw a
 --- j_ .  ̂.
powiedzialność.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Projekt rządowy o przedłużeniu stanu 
wyjątkowego pod względem sądowniczym 
w powiecie kotarskim (w Południowej Dal- 
macyi), uchwalono w drugiem i trzeciem
czytaniu bez dyskusyi.

Następuje ustne sprawozdanie komisyi 
budżetowej o zwolnieniu galicyjskiej pożycz­
ki krajowej 395.000 złr., na budowlę koszar, 
od opłat stemplowych. — Komisya wnosi 
przyjąć projekt. — Izba bez dyskusyi uchwa­
la go w drugiem i zaraz także w trzeciem 
czytaniu.

Poczem uchwala Izba w trzeciem czy­
taniu projekt ustawy o podziale kontyugen- 
su okowity niższej normy podatkowej.

Dalej na wniosek komisyi budżetowej, 
uchwalono przekazać petycyę reprezentacyi 
powiatowej w Melniku (w Czechach) Rzą 
dowi, aby zarządził dochodzenie szkód, zrzą­
dzonych w powiecie burzą i ulewą dnia 20 
z. m., i aby stosownie do rezultatu starał 
się zaradzić biedzie.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o zamie­
nieniu obligacyj kraińskiego funduszu in- 
demnizacyjnego na zwykły dług krajowy w 
wysokości co najwięcej 4 milionów.

Następuje sprawozdanie komisyi de 
immunitate o prośbie sądu w Tachowie, o 
zezwolenie Izby na wytoczenie procesu pos. 
Swobodzie za obrazę czci dwu osób, które 
nazwał „prawdziwymi oszustami i oszczer­
cami". — Komisya uznaje, że tu jest przy­
czyna słuszna i wnosi wydać pos. Swobodę 
sądowi.

Pos. L u e g e r :  Stwierdzam, że sp ra ­
wa ta  miała stanąć na porządku dziennym 
dziś za dnia, a nie stanęła za przyczyną 
pos. Koppa, tego samego Koppa, który za­
rzucił mi rozmyślne w złej wierze miotanie 
podejrzliwości, a który tutaj chciał prze­
szkodzić procesowi sądowemu. Nie będę 
charakteryzował tego postępku, zwłaszcza 
gdy pos. Kopp zdaje się być nieobecnym, 
ja  zaś zwykłem rozprawiać się oko w oko 
(.śmiechy na lew icy); ale na publicznem 
zgromadzeniu wyborczem napiętnuję postę­
powanie takie. (Ponowne śmiechy na lewi­
cy.) Gdyby ludy Austryi mogły przypatrzeć 
się temu ostatniemu posiedzeniu naszemu 
przed wakacyami, wiedziałyby, co sądzić o 
tym parlamentaryzmie. (Głośne śmiechy i 
protesty z lewicy.)

Pos. W r a b e t z  odmawia pos. Luege- 
rowi prawa do zaczepiania pos. Koppa, bo 
sam w podobnej sprawie, mając być wy­
dany sądowi za obrazę czci, skrył się za 
większość parlamentu, która nie dopuściła 
sprawy jego na porządek dzienny, aby się 
przedawniła. (Huczne brawa i rzęsiste okla­
ski z lewicy.)

Izba uchwala wniosek komisyi.
Nakoniec idzie sprawozdanie komisyi 

petycyjnej o petycyi Katarzyny Steiner, któ­
ra skazana niewinnie za morderstwo i od­
siedziawszy już cztery lata kaźni, prosi o 
wynagrodzenie za niewinnie poniesioną ka­
rę. — Komisya wnosi przekazać petycyę 
Rządowi z poleceniem, aby obmyślił jej sto­
sowne wynagrodzenie. — Izba bez dyskusyi 
uchwala.

Pos. L a ż a n s k y  zwraca się do pre­
zesa: Proszę o załatwienie mojego wniosku 
o zmianę regulaminu co do traktowania in- 
terpelacyj poselskich przez Rząd. W ciągu 
tego okresu sesyi nie mniej jak  trzy razy 
zawezwał Rząd interwencyi korony, aby prze­
prowadzić tu pewne ustawy. (Olio\ z pra­
wicy.) Jak  zaś traktowane są interpelacye, 
oto niektóre daty. Na sesyi tej wniesiono 
286 interpelacyj a odpowiedziano tylko na 
108. (Słuchajcie! słuchajcie! z lewicy.) Chlu­
bny wyjątek stanowi tylko p. M inister spra­
wiedliwości (słuchajcie1 słuchajcie ! z pra­
wicy), który cztery razy interpelowany, cztery 
razy odpowiadał. (B raw o! brawol z prawi­
cy.) Zapytuję pana prezesa, czy myśli po­
łożyć mój wniosek na porządku dziennym 
wcześniej, niż n. p. pewne wnioski, pocho­
dzące z gór (wnioski Liechtensteina i Lien- 
baehera o szkołach), które zmierzają do celów 
reakcyjnych. (Huczne brawa z lewicy; nie 
pokój na prawicy).

P r e z e s :  Będę się starał uczynić za­
dość życzeniu pana posła. Panowie ! Wyczer­
paliśmy porządek dzienny. Nie mogę dziś 
naznaczyć posiedź nia następnego. Życzę 
wam, żebyście po prawdziwie natężonej p ra­
cy w tym okresie sesyi wrócili przy naj- 
lepszem zdrowiu do ognisk domowych i na 
pobyt letni, abyście tam zdrowi pozostali ' 
abyśmy w jesieni w zadowolonem i przyja 
znem usposobieniu na nowo się zebrali

  . ^   ̂ .
wstępie dwa fak ta ; mianowicie , iż ustawa 
o przedłużeniu okresu prawodawczego pru­
skiej Izby poselskiej została już od dawna 
przygotowaną do ogłoszenia, i że dotych­
czas jej nie publikowano. Wszystko, co po 
za tem donoszą, nie jest możliwem do 
skontrolowania. Jedno wynika niezbicie 
z sy tuacyi, a to , że fikeya, jakoby nie po­
winno być mowy o zamiarach m onar­
chy, je s t sprzeczna z instytucyą konsty­
tucyjną. Nordd. Allg. Ztg. udowadnia to 
szczegółowo , i wyraża radość , że preroga 
tywa monarchy objawia się znowu w wy­
raźnych kształtach. Motywa decyzyi kró­
lewskiej nie są znane; król bowiem nie 
je s t obowiązany do uzasadniania swej de­
cyzyi. Argument, iż różnica zdań między 
koroną a ministerstwem może być załatwio­
ną tylko w dradze ustąpienia ministerstwa, 
nie znajduje oparcia ani w prawie pisanem, 
ani w tradycyi. Co się tyczy samej ustawy, 
którą ministrowie zalecają królowi, to do­
radcy korony rozw ażą, czy korzyści z niej 
byłyby tak w ielkie, iż mogliby wziąć na 
siebie odpowiedzialność za następstwa ustą­
pienia, zwłaszcza w obecnych, tak niepe­
wnych stosunkach. Przytem należy rozwa­
żyć, jaki wpływ wywarłaby zmiana gabine­
tu zarówno na p rzyjació ł, jak przeciwni­
ków Prus. Jakibądź weźmie obrót sytuaeya, 
to jedno wykazała ona, iż nawet najzacięt­
si przeciwnicy konstytucyjnych praw króla 
zrozumieli, że Prusy potrzebują rządów oso­
biście kierującego m onarchy , który oddzia­
ływa osobiście na bieg spraw adm inistra­
cyjnych.

Z B erlina telegrafują do dzienników
wiedeńskich:

Artykuł Nordd. Allg. Zeitung  dowo­
dzi, iż przesilenie nie istnieje , i że obecne 
stanowisko ks. Bismarcka j*mt takie, że z 
góry wykluczało dymisyę całego gabinetu. 
Sądzą, że nie ustąpi nawet p. Puttkammer 
i że załatwienie całego zajścia nastąpi przez 
osobne ogłoszenie ustawy o przedłużeniu o- 
kresu prawodawczego i reskryptu monar­
szego o wolności wyborów.

. ,^ Jota ^ z a ,  którą Papież zwykł był! 
niegdyś poświęcać corocznie na Zielone 
Święta razem z kapeluszem ozdobionym 
srebrną gołąbką i z mieczem dla jed n eg o ’ 
z katolickich monarchów lub wodzów po­
słana została obecnie księżniczce regentce 
brazylijskiej, jako nagroda za wyzwolenie 
niewolników. Jest to tkliwe i wspaniałe po­
dziękowanie. Ossewatorc Romano  przypo­
mina że między monarchiniami, obdarzo- 
nemi Złotą Różą, znajdowała się też Marya 
Kazimira Sobieska.

I j w ó w , 7 czerwca.

Z Watykanu.
(Zamkniecie pierwszego okresu uroczystości jubileu­
szowych. — Wystawa afrykańska. — Złota Róża)

Piszą z R zym u:
Uroczyste przyjęcie afrykańskich piel­

grzymów było może najwspanialsze ze wszyst­
kich. Papież występował na niera jako orę­
downik i opiekun wyzwolenia stu milionów 
afrykańskich niewolników i przemawiał w 
imieniu wolności i równości całego ludzkie­
go rodzaju. Posłuchanie to nabierało osobli­
wej doniosłości, skutkiem ogłoszonej świeżo 
encykliki, wystosowanej do biskupów bra­
zylijskich, a dotyczącej wyzwolenia amery­
kańskich niewolników i niewolnictwa w 
ogóle.

Posłuchanie Afrykanów było podobno 
ostatnie przed latem i zamyka sześciomie­
sięczny ciąg recepcyj i manifestaeyj. Ojciec 
św. jes t niesłychanie znużony, a mając bli­
sko 80 lat, potrzebuje odetchnąć i wypocząć.
Z majem więc kończy się zarówno pierwszy 
okres jubileuszowy — bo pielgrzymki ma­
ją  na nowo rozpocząć się w październiku, 
jak i wystawa watykańska dla publiczności, 
której napływ  jes t niezmierny. Owoż na­
pływ ten i poczynający się upał, szkodliwie 
na wystawione przedmioty działają. Pomi­
mo oszklenia większej części szaf, nieuni­
kniona kurzawa pada na wystawione apa­
raty kościelne, a barwy od niej czernieją, 
kosztowne koronki tracą białość i świeżość, 
ogromne malowane świece, których są ty­
siące, zginają się, a nadewszystko cierpi nie- 
pomało dział żywności, owe olbrzymie pi • 
ramidy butelek pełnych win najrzadszych: 
francuskich, hiszpańskich, włoskich, węgier­
skich; owe kolumny serów i góry makara- 
nów, cukru i czekolady.

Z tych wszystkich względów wystawa 
zamknięta będzie dla publiczności i zmniej­
szona o wszystkie prowizye. Pozostanie je ­
dnak na miejscu i widzialna będzie dla o-

k wr ,nadzwyezajne pozwolenie zaopatrzo­
nych. Lo się stanie z krociami tych przed­
miotów? To tylko pewna, że tysiące a
tysiące naczyń i aparatów kościelnych roz- 
dadzą ubogim kościołom, że z nielicznych 
rzadkich, ciekawych i naukową wartością 
odznaczających się ofiar urządzone będzie 
muzeum zwane Leonowem ; lecz dotąd z 
pewnością niewiadomo, jakie przeznaczenie 
otrzymają skarby w kosztownościach i klej­
notach, i kilkadziesiąt, jak  głoszą, milionów 
franków w gotowiźnie. Zdaje się, iż utwo

— Najj. P n  ii raczył naj miłości wiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi 
parafialnemu w Sassowie, w powiecie złoczow- 
skim, na wewnętrzne nrządzenie kościoła, zapo­
mogi w kwocie 100 złr.

_  JCW. Arcyksiążę Franciszek  
Ferdynand d’ Este, jak donosi praski Tag 
blatt, ze względu na niepomyślne stosunki rol­
nicze, wszystkim dzierżawcom dóbr swoich w 
Czechach opuścił 20 procent z czynszu dzier­
żawnego na rok 1888.

—  JE . P- hi a m le s tn ik , Filip Zaleski, 
wyjeohał wczoraj do Krakowa.

— H r. A genor G o łu ch o w sk i, c. k. 
poseł u dworu król. rumuńskiego, dnia 5 b. m. 
udał się z Wiednia na swe stanowisko do Bu­
karesztu.

— Ks. Adi m Sapieha, członek Izby 
panów Rady państwa, przybył d. 4 b. m. z 
Włoch do Wiednia.

— P . Robert 44 olff, znany i zasłużony 
księgarz-wydawca z Warszawy, właściciel Ty 
godnika Illustrowanego" i „Kuryera Codzienne­
go1' bawił wczoraj w mieście naszem.

Miejsca w c. k. szkołach kadeekich.
Z początkiem roku szkolnego 1888/9, t. j. 18 
września przyjętą będzie w przybliżeniu nastę­
pująca liczba uczniów do c. k, szkół kadeekich.
Na I rok szkoły kadeckiej dla piechoty w Wie­
dniu, Budapeszcie i Pradze dla każdej z tych 
szkół po 80; na I rok szkoły kadeckiej 'dla 
piechoty w Karlstadt, Kartousach koło Berna, w 
Łobzowie koło Krakowa, w Sybinie, Tryeście, 
Liebenau koło Gracu, Preszburgu, Inszpruku i 
Temeszwarze, dla każdej z tych szkół po 30; 
na I  rok szkoły kadeckiej dla artyleryi 80; pio­
nierów 4 0 ; inżynieryi 15 ; na II rok szkoły 
kadeckiej kawaleryi 50; na III rok szkoły ka­
deckiej kawaleryi 25. Podania o przyjęcie do 
powyższych szkół wnosić należy w nieprzekra­
czalnym terminie do 25 lipca b. r. do komen­
dy tej szkoły kadeckiej, do której kompetent 
życzy sobie byó przyjętym. W przepisane doku- 
menta niezaopatrzone lub za późno wniesione 
podania nie będą uwzględnione. Bliższe warun­
ki co do przyjęcia do c. k. szkół kadeekich, 
zawarte są w instrukcyi dla c. k. szkół woj­
skowych, część VIII. Osobne odbitki tych wa­
runków wyszły w Wieduiu w księgarni L. W. 
Seidel i Synowie.

— Jan Matejko miał w dniu 4 b. m. 
audyencyę u Najj. Pana w celu podziękowania 
za otrzymany medal pro litteris et artibus. 
Towarzyszył ma jako tłumacz sekretarz p. 
Gorzkowski. Najj. Pan przyjął p. Matejkę na­
der łaskawie, zapewniając, iż wielką mu to 
sprawiło radość, że mógł odznaczyć tak sław­
nego mistrza.

— Fundacya im. N ajjaśniejszego
Fana. Sprawozdanie Wydziału krajowego z za 
rządu fundacji stypendyjnej imienia „Najjaśniej 
szego Pana Cesarza Franciszka Józefa I, za rok 
administracyjny 1887“, wykazuje : A) Do.‘body;
1) Zapas początkowy 500 zł. gotówką, 55 479 
zł. 1 ct. efektami; odsetki od efektów 2.493 
zł. gotówką; zasiłek z funduszu krajowego 525 
zł. 33 ct.; suma dochodów 3518 zł. 33 ct. go­
tówką, 55.479 zł. 1 ct. efektami. B) W ydatki: 
Stypendya wypłacone 3.500 zł. Koszta inser- 
cyjne i administracyjne 18 zł. 33 ct. Sama 
wydatków 3518 zł. 33 ct. gotówką Z po­
równania z sumą dochodów okazuje się za­
pas z końcem 1887 roku 55.479 zł. 1 ct. 
efektami. Z porównania zapasu początkowego z 
zapasem ostatecznym , okazuje się stan majątku 
niezmienny.

— Kapela wojskowa pułku p. nr. 9 
grać będzie dziś, we czwartek, przed pałacem 
•Namiestnikowskim, zaś kapela pułku p. nr. 15, 
jutro, w piątek, w ogrodzie Miejskim. Początek 
produkcyi każdym razem o godzinie 6-tej wie­
czorem.

— Podziękowanie. Za ofiarowanie 50
egzemplarzy „Nowej kongruy“, składają alumni 
IV roku gr. seminaryum we Lwowie czcigod­
nemu dawcy, który jednak nie podał swego 
nazwiska, najszczersze podziękowanie.

— F e s ty n  „Sokoła". Ponieważ na dniu 
• 10 b. m. urządza ffestyn tow. Bratniej pomocy 
\ akademików, przeto festyn „Sokoła" z obfitym a

nowym programem odbędzie się na górze Zam­
kowej w przyszłą niedzielę, t. j. 18 b. m .; a 
w lazie zaś, gdyby pogoda nie sprzyjała w tym 
dniu, dopiero 24 b m.

— 4Vycieczka do Żółkwi, o której
wspominaliśmy, nastąpi z dworca głównego 
kolei Karola Ludwika o godzinie trzy kwadran­
se na 8 (z powodu zmiany rozkładu jazdy na 
kolejach od 1 b. m.) dnia 10 b. m., w nie­
dzielę. W ten sposób zyskają uczestnicy wy­
cieczki przeszło godzinę, którą z przyjemnością 
prawdziwą w muracb historycznego grodu spę­
dzić będą mogli, gościnni bowiem mieszkańcy 
Żółkwi, a mianowicie p. burmistrz Skolimow­
ski, „Czytelnia" z swym prezesem p. sędzią 
Hauserem na czele, za inieyatywą p. starosty 
Geringera, p. inspektora podatkowego Borow­
skiego, a przy łaskawem poparciu najprzew. 
ks. Opata Nowakowskiego, słowem cała inteli- 
geneya grodu, która czynny udział w wyciecz­
ce i zabawie weźmie, czynią skrzętne przygo­
towania, aby gości ze Lwowa przyjąć wspa­
niale i pobyt niedłngi umilić im i upamiętnić, 
a do częstszych wycieczek takich zachęcić. 
Czytelnia ofiaruje uczestnikom 4 sale do złoże­
nia rzeczy i przywiezionych wiktuałów, olbrzy­
mie zaś podwórze na zamku, zdobne w klomby 
a ocienione rozłożystemi kamieniami, zaopatrzo­
ne w dostateczną ilość stołów i ławek, służyć 
będzie za wygodne miejsce do spożycia przy­
wiezionych zapasów mięsnych, których zresztą 
i na miejscu po cenach nader umiarkowanych, 
jak również, i wszelkiego napitku, lodów i ciast 
dostać będzie można. Salwy moździerzowe 
oznajmią przyjazd gości ze stolicy kraju; u 
bram miasta Żółkwi powita ich p. burmistrz i 
p. prezes „Czytelni" przemową. Po odpoczynku 
i wysłuchaniu sumy w farze, którą uświetni 
śpiew dwunastki „Echo", odbędzie się zwiedza­
nie pamiątek historycznych grodu, których 
wskazania i wyjaśnienia podjął się p. Żarski, 
c. k. adjunkt sądowy i członek „Czytelni". Na­
stępnie rozpocznie się przy odgłosie muzyki 
zabawa z tańcami, przeplatana śpiewem „Echa", 
na pięknie urządzonej polance w pobliskim la­
ska „Haraju". Na wypadek zaś, gdyby słota 
zaskoczyła wycieczkę na miejscu wycieczki, o- 
fiaruje Kasyno wielką salę, w której sto par 
swobodnie tańczyć może. O godzinie 8 powrót 
do dworca i odjazd do Lwowa. Bilety, po 1 zł. 
20 ct. od osoby (już ze wstępem) są do naby­
cia w księgarniach pp. Gubrynowicza et Schmid­
ta, Czajkowskiego et Seyfarta, w cukierniach pp. 
Grossa i Monnógo, tudzież w lokalu dwunastki 
śpiewu „Echo", ul. Czarnieckiego 1. 22 od 8 
do 9 wieczorem. W razie niepogody wycieczka 
odbędzie się w następną niedzielę.

=  Fałszerza dziesięcio-centowyeh mo­
net zdawkowych przytrzymała e. k. żandarmer- 
rya w osobie Edwarda Kempińskiego, ślusarza 

odstawiła do c. k. sądu pow. w Kossowie.
— Z ap isk i p o licy jn e . U przytrzy­

manej tu za kradzież, Anny Skrzypeckiej, 
sługi, zakwestyonowała poiicya wielki zapas 
podejrzanych rzeczy, które przywłaszczyła ona 
sobie w miejscach swej dawniejszej służby, 
przeważnie z zamkniętych strychów lokatorów.’ 
Zakwestyonowana bielizna jest po części zna­
czoną, mianowicie koszule damskie M. K., dzie­
cinne L. K., prześcieradła L K., ręczniki K.
L. i Z., serwetki N. i L. S., chusteczki J. L.
E. H., C. B., A. B., L S., C. S„ Z„ M., £ ’ 
oraz Józef Moszis, pończochy L., H. S Zegarek 
złoty damski, kryty po obu stronach, remontoir na 
ośm -kamieni, z czarną szeroką plecioną tasiem­
ką, znaleziony wczoraj rano na ulicy Krakow­
skiej może właściciel odebrać w policji.

- Stan powietrza. Barometr stoi
w mierze.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 7 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o niepe­
wnym kierunku, średnia temperatura doby o- 
koło —|—15dC., stan nieba zmienny, powietrze 
więcej niż miernie wilgotne, opad co najwięcej 
wcale nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
+ 1 2  6°C., najwyższa była wczoraj i wynosiła 
+ 1 9 ’5°C, najniższa temperatura była dziś nad 
rauem + 8 -0°C.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra ­
no zredukowany na poziom morza 764‘8 mm.

— Dla dotkniętych powodzią w
kraju złożono następujące dalsze datki:

w starostwie z a l e s z c z y c k i e m :  br. S. 
Brunicki 25 zł., L. Axentowicz 2 zł., M. Kę- 
plicz 1 zł., K. Mandyczewski 1 zł., T. Rozin- 
kiewicz 1 zł., gmina Beremiany 2 zł. 75l/, ct., 
Błyszczanka 2 zł. 41 ct., Capowce 4 zł. 50 
ct., Chartanowce 1 zł. 53 c t , Dupliska 3 zł. 
40 ct., Myszków 3 zł. 96 ct., Lisowce 4 zł., 
Uhrynkowce 3 zł. 75 ct., Winiatyńce 4 zł. 80 
ct., Zaleszczyki stare 2 zł.

w starostwie s t a n i s ł a w o w s k i e m  : 
urzędnicy c. k. starostwa 14 zł. 50 c t , pow. 
dyrekcyi skarbu 8 zł. 36 ct., sądu obwodowe­
go 3 zł., obszar dworski Drohomirczany 5 zł., 
Gzerniejów 5 zł., gmina Komarów 5 zł., Koło­
dziejów 2 zł. 71 ct., Radcza 8 zł. 63 ct., My- 
kietyńce 2 zł. 30 ct., Kozina 1 zł. 96 ct.

(C. d. n.)
—  4Vybór uzupełniający jednego 

członka Rady powiatowej w Chrzanowie z grupy 
gmin miejskich, rozpisany został na dzień

„Gazeta Lwowska8 z dnia 8 czerwca 1888.
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4 lipca b. r., zaś jednego członka gmin wiej­
skich na dzień 19 lipca b. r. Wybory te od­
będą się w mieście powiatowem, o godzinie i 
w lokalnościach, wskazanych w kartach legity­
macyjnych, które doręczy wyborcom c. k. sta­
rostwo.

— Sezonowe stacye telegraficzne.
W Żegestowie i Rymanowie otwarte zostały c. k. 
stacye telegrafu połączone z urzędem poczto­
wym, z ograniczoną służbą dzienną, dla po­
wszechnego użytku, a to na czas t. z. sezonu 
kąpielowego.

— Budowę drugiego toru kolei wę­
giersko galicyjskiej, jak się dowiaduje Gzas, o- 
trzymał przedsiębiorca Gregersen.

— Grad zrządził dotkliwą szkodę gospo­
darzom gminy Ozarnuszowice, w powiecie lwow­
skim. Likwidacyę szkody zarządzono.

—  Pożar lasu. Dnia 28 maja po po- 
łuduiu wybuchł pożar w siedmioletnim zapuście 
gminnym w Baranowie, pow. tarnobrzeskiego, i 
zniszczył obszar około całomorgowy tego zapu­
stu. Pożar spowodowali, jak się zdaje, pastuchy, 
którzy tam bydło paśli. Dochodzenie zarządzono.

— W oryginalny sposób odebrał so­
bie życie włościanin Bartłomiej Osadczuk w 
Łosiaczu, powiatu borszczowskiego Zawiesiw­
szy sobie pasek rzemienny na szyi i przymo­
cowawszy doń kawałek kija, nieszczęśliwy krę­
cił nim tak długo, dopóki nie spowodował u- 
duszenia. Przyczyna tego samobójstwa nie mo­
gła być zbadaną.

— Jubileusz U niw ersytetu bonoń- 
8kiego. Profesor Kazimierz Morawski i dr. Je­
rzy hr. Mycielski wyjechali do Bononii, aby re­
prezentować Uniwersytet krakowski w czasie 
uroczystości jubileuszowych bonońskiego Uni­
wersytetu, niegdyś w tak bliskim zostającego 
z naszą szkołą Jagiellońską związku.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Pary­
żu były minister za cesarstwa, Plichon.

W Miechowie śp. Józef Sapalski, b. li­
czeń uniwersytetu kijowskiego który całe ży­
cie pracował z korzyścią dla naukj, a rezultaty 
swej pracy ogłosił drukiem pod następuj ącemi 
tytułami: „O kometach i teoryi biegu ciał“ 
(Warszawa 1843 roku). „O trzęsieniu ziemi 
podług Hessa“ (Warszawa 1850 roku). „Po­
gląd na historyę naturalną gub. radomskiej “ 
(Kielce 1832 roku). „Badania o jestestwach na 
kuli ziemskiej (Kraków 1872 roku) i t. d. Bo­
gate kolekcye geologiczne i znaczuy księgozbiór 
naukowy, jakie pozostały po zmarłym, przed­
stawiają istotną wartość naukową.

W Jarosławiu : śp. Leon Czechowski, ma­
jor wojsk polskich z r. 1831, urodzony w r. 
1797 w Myślatyczach, ziemi przemyskiej.

W drodze z Berlina do Paryża Gerald 
Wacław Nawrocki, głośny technik, właści­
ciel biura międzynarodowego wynalazków, licząc
lat 54.

W Warszawie Julian Komierowski, były 
radca komitetu Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, oficer wojsk polskich z r. 1831, kawaler 
orderu Virtuti militari. Zył lat 86.

— Wystawa psów, która odbyła się w 
Wiedniu w czasie od 19—21 maja b. r., do­
wiodła, że hodowla czystych ras psów w Au- 
stryi znaczne zdobiła postępy. Okazów wysta­
wiono 470 sztuk. Psy myśliwskie dobrze były 
reprezentowane, również dział psów zbytkowych 
nie pozostawiał nic do życzenia. Ceny niektórych 
psów dochodziły od 500 do 1000 zł. Szczegól­
niej zwracały na siebie uwagę settery, buldogi, 
dogi, psy bernardyńskie, potem maltańskie, ha- 
wańskie, bolońskie, a szczególniej zainteresował 
kinońlów jeden okaz nowej rasy „Dandie Dimont 
Ferrier", własność hr. Bardi.

— Dr. Kazimierz Kostaneekf, me­
dyk uniwersytetu berlińskiego, jak się dowia­
duje K ra j, otrzymał złoty medal ua wydziale 
medycznym tegoż uniwersytetu, za rozprawę 
konkursową o anatomii. P. K. Kostanecki u- 
rodził się we wsi Charzewie pod Lutomirskiem. 
Brat laureata, Apolinary, dotychczas był asy­
stentem przy katedrze chemii w politechnice 
berlińskiej, świeżo zaś powołano go na posadę 
profesora chemii do akademii rolniczej w Milu- 
zie. Drugi brat, Hieronim, otrzymał w r. z. 
w uniwersytecie berlińskim pochwałę publiczną 
za pracę treści ekonomicznej.

— W yścigi konne w Warszawie.
W pierwszym dniu wyścigów, 3 b. m. gonitw 
było pięć z rezultatem następującym: 1. Na­
groda otwarcia 500 rub. dla czteroletnich ogie­
rów i klaczy, drugiemu koniowi z nagrody i 
stawek 100 rub., bieg 2 wiorsty. Do wyścigu 
stanęły: ogier „Hetman" hr. A. Potockiego, 
ogier „Highland" J. Dobrogosta, klacz „Mira“ 
L. Kronenberga i ogier „Chorąży Świnka" L. 
Grabowskiego. Pierwsza przybyła do mety „Mi­
ra", za nią po kolei „Highland", „Hetman" i 
ostatni „Chorąży1. 2. Nagroda próby 500 rub. 
dla 3-letnieh ogierów i klaczy, drugiemu ko­
niowi z nagrody i stawek 100 rab., stawki 25 
rub. bieg 1 i pół wiorsty. Stanęły n startu 
klacz „Emma" W. Mysyrowieza, klacz „Lejma“ 
J. Dobrogosta, klacz „Madame de Parabćre" L 
Grabowskiego, klacz “Pani Twardowska" hr 
A. Potockiego i ogier „Gallus" L. Kronenber­
ga. Pierwszy przybył do mety „Gallus", druga 
„Lejma", dalej „Madame de Parabćre", potem 
„Pani Twardowska1*, a ostatnia „Emma". 3.

Nagroda przychówku (produce stakes) 1.000 
rub. dla koni urodzonych w 1885 r., drugiemu 
koniowi z nagrody i stawek 200 rub. Bieg 2 
wiorsty. Wzięły udział w wyścigu: ogier „Me­
fisto" W. Mysyrowieza, ogier „Radegast" J. 
Dobrogosta i ogier „Minister Grabowski" L. 
Grabowskiego . Zwycięzcą był „Mefisto", ostat­
nim był „Radegast". 4) Nagroda sprze­
dażna czterysta rubli dia trzy-letnich i star­
szych koni; zwycięzca malbyć sprzedany ; sta­
wki wynoszą po 15 rubli, bieg 2 wiorsty. 
Do gonitwy stanęły 3 konie: ogier „Goworek" 
hr. A. Potockiego, ogier „Hardy" W, Mysyro- 
wicza i klacz ,Editina“ R. Krumpla. Pobiła 
współzawodników „Editina" , drugim był „Hardy". 
5) Nagroda „Kiejstuta" (hurdle race) 300 rubli 
dla 4-letnich i starszych boni, drugiemu konio­
wi z nagrody i stawek 75 rubli, stawki 15 rubli, 
bieg 2 wiorsty z 5 przeszkodami, panowie jadą 
sami, żobeje dopuszczeni. Z sześciu meldowanych 
boni „Minuta" J. Niłowa została wycofaną, a 
startowały : klacz „Yaselina" hr. A. Potockiego, 
ogier „Ozatterton" W. Ourikowa, ogiei „Rako­
czy" L. Grabowskiego, klacz „Szelda" Wysze- 
sławcowa i ogier „Hiayath" R. Krumpla. Prze­
szkody wszystkie wzięto prawidłowo, a pierwszy 
stanął u mety żobej na „Yaselinie", drugim był 
R. Krumpel na „Hiayacie", ostatnia przybyła 
„Szelda". — Totalizator, jak zwykle, był w o- 
blężeniu, a płacono na nim za rubla w pierw­
szym wyścigu 2 ruble 90 kop., w drugim 5 
rubli 60 kop., w trzecim 3 ruble 60 kop., w 
czwartym 1 rubla 80 kop., w ostatnim 4 ruble 
60 kop.

Nadeszły też do Warszawy konie Józefa 
hr. Potockiego, które wezmą udział w tegoro­
cznych wyścigach. Dwa z nich są pochodzenia 
zagranicznego, mianowicie „Bosco", ogier ka­
sztanowaty, syn sławnego „Przedświta", zwy­
cięzcy wiedeńskiego Derby; i ,Sarbacanne“, 
klacz gniada do steeple-chase po sławniejszym 
jeszcze ogierze „Yermouth". Dwa drugie bonie, 
tj. „Aulonin" po „Csatar" i „Gipsy" po „Drum- 
Major", są wychowańcami stada antonińsbiego. 
Nadszedł również „Kronprinz" ze stada janow­
skiego, dotąd do żadnego jeszcze wyścigu nie 
zameldowany.

— Brat króla w łoskiego, królewicz 
Amadeusz, jak doniesiono z Rzymu, zaręczył się 
z siostrzenicą swoją, księżniczką Letycyą Bona­
parte, córką księcia Napoleona. Za kilka mie­
sięcy ma się odbyć ślub nar/eczonych. Królewicz 
Amadeusz przed kilkunastu laty zasiadał krót­
ki czas na tronie hiszańsbim; obecnie zajmuje 
w swej ojczyźnie stanowisko generalnego inspe­
ktora kawaleryi. Urodzony r. 1845 jest od r. 
1876 wdowcem. Księżniczka Letycya Bonaparte 
licząca 22 rob życia, jest córką ks. Napoleona 
i bsiężuiczbi włoskiej Klotyldy, starszej siostry 
królewicza Amadeusza, który po pierwszej żonie 
ma trzech synów, w wieku od Jat 15 do 19.

— Popłoch w czasie procesy!. 
Z Tryestu donoszą: We czwartek rano przed 
samem zakończeniem religijnych uroczystości 
Bożego Ciała, na placu przed katedrą San Just 
spłoszyły się konie u prywatnego powozu i 
wpadły w tłum ludzi. W popłochu, który z te­
go powodu powstał, jedna osoba uległa złama­
niu ręki, inna zwichnięciu w łokciu, zaś ośm 
odniosło lżejsze skaleczenia.

— Obłąkany więzień. Z Rzymu do­
nosi depesza telegraficzna: Osadzony w więzie­
niu w Reggio szewc Borassi w nagłym przy­
stępie szału zabił kozikiem dozorcę, a sześciu 
inuych bądź dozorców, bądź więźniów, ciężko 
ranił, nim go nareszcie rozbrojono.

— W w ielM om  steepk-ckase pary­
skim, równającem się angielskiemu Derby co 
do doboru biorących w niem udział koni, po­
nieśli w tym roku Francuzi klęskę. Pierwsze 
premium 60.000 fr., oraz nagrodę honorową 
zdobył koń irlandzki „Parasang" ze stajni p. 
R. Mocreiffe, drugie premium 10.000 fr. i na­
grodę honorową klacz „Fiertó" ze stajni p. 
Khan’a. Biegało koni 14 ; meta wynosiła 6.000 
metrów.

—  W ielki p o ża r przedwczoraj zniszczył 
do szczętu dworzec towarowy w Nimes. Stratę 
oceniają na 3 miliony. Trzy osoby uległy ska­
leczeniu.

— Sąd przysięgłych w Auxerre za­
kończył w ubiegłym tygodniu sądzenie potwornej 
zbrodni, spełnionej niedawno w Joigny. Znale­
ziono tam poćwiartowane członki znikłego nagle 
zegarmistrza, nazwiskiem Yótard. Wykryło się, 
iż Józefina Martin, dawna kochanka Yótarda, 
zwabiła go do swego mieszkania, gdzie po za­
mordowaniu go, niejaki Morand ze współudzia­
łem małżonków Yacher popiłowali trupa na ka­
wałki i wyniósłszy w koszach od śmieci, wrzu­
cili do Yonny. Następnie ograbili mieszkanie 
zegarmistrza ze wszystkich kosztowności i pie­
niędzy. Józefina Martin twierdzi, że nie była 
obecną przy dokonaniu zbrodni, że wróciła do 
mieszkania z czteroletnią córeczką wkrótce po 
spełnieniu onej i że nie wiedziała woale, w ja- 
Łim celu proszono ją o sprowadzenie Vótarda. 
Badania wykazały, że istotnie nie brała czynne­
go udziału w morderstwie, lecz że wraz z có­
reczką była przy niem obecna i miała się dzielić 
łupem. Sąd przysięgłych skazał ją  na cztery 
lata więzienia, Yachera na lat dziesięć, żonę 
jego na sześć, Moranda na karę śmierci. Wyrok 
miał być wykonany w Auierre. Po wysłuchaniu 
go, Morand począł wołać głosem, w którym zda­

wało się być wiele prawdy: „Jestem niewinny, 
niewinny, niewinny! Sąd przekona się o tern po 
mojej śmierci". Wzruszeni tern przysięgli, bojąc 
się, czy istotnie nie skazali go niesłusznie, 
wszyscy jednozgodnie podpisali prośbę o ułaska­
wienie przestępcy.

— Prezydentem  republiki B oliw ij­
skiej, według depeszy z Valparaiso, wybrany 
został Anicete Arce.

— Napad korsarzy. Do dzienników 
angielskich donoszą z San Francisko o śmiałym 
napadzie korsarzy chińskich na statek „San 
Paolo", osiadły na mieliźnie w zatoce Formosa, 
w dniu 24 kwietnia b. r. Banda Chińczyków 
rzuciła się z nożami i bronią palną na załogę 
i wśród zaciętej walki podpaliła okręt. Zwycię­
stwo przechylało się na stronę żółtych rabu­
siów, gdy naczelny inżynier, uciekając się do 
ostatecznego środka, kazał oblewać ich wrzącą 
wodą. Rozpędziło to niebawem korsarzy. Pasa­
żerowie i pakunki zostali przewiezieni do brze­
gu na łodziach. Statek spłonął doszczętnie.

— Nieustająca w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny,

awni IMMg

M M  litertóo-artFStfczi.
(A ) Rzeczy polskie za granicą. Cza­

sopismo angielskie Ih e  Graphic zamieszcza w 
ostatnich zeszytach dwa drzeworyty, przedsta­
wiające epizody z ostatnich wylewów Wisły, a 
mianowicie Mogiłę pod Krakowem, i rozbijanie 
zatoru lodowego pod Niepołomicami.—•M ehter- 
werke der Holzschneidkunst zamieszczają w 
ostatnich zeszytach wspaniałe reprodnkeye obra­
zów Henryka Siemiradzkiego „Chrystus a Maryi 
i Mai ty" (zeszyt 110) i J. Brandta „Wózek ta­
tarski" (Zeszyt 118). — Egyetertes zamieszcza 
opis muzeum Kopernika w Rzymie. — Peters­
burski tygodnik „Jeżeniedielnoje Obozrenie“ 
rozpoczął przekład „Akwareli" Gabryeli Zapol­
skiej, zaś tygodnik „Żywopisnoje Obozrenie“ 
drukuje przekład powieści T. T. Jeża, pisanych 
na tle bułgarskiem. — Peszteńska „Wochen 
Chronili" drukuje życiorys J. I. Kraszewskie­
go. — W Ryaze wydał J. Napierski ciekawe 
dla historyi polskiej zapiski sądowe z lat 1384 
do 1579, pod ty t : Die Erdebiicher der Stadł 
Riga. — W Londynie został otwarty wielki 
zakład Buntleya, w którym sprzedają wyłącznie 
miody polskie z gubernii podolskiej. Donosi o 
tern Times. — Petersburkie Towarzystwo za­
chęty sztuJr pięknych, rozstrzygając konkurs ma­
larski w ubiegłą niedzielę, przyznało pierwszą 
nagrodę w dziale malarstwa historycznego Ka­
zimierzowi Alchimowiczowi za obraz „Powrót 
Litwinów z pod Wellony ze zwłokami Giedy­
mina". — L a  France illustrie zamieszcza ży 
ciorys i portret Tadeusza Okszy-Orzechowskiego, 
inieyatora olbrzymiego telegrafu podmorskiego 
pomiędzy Hiszpanią a Przylądkiem Dobrej Na­
dziei. — Ostatni zeszyt tygodnika Sretozor za­
mieszcza reprodukcyę obrazu K. Javurek p. t. : 
„Dąbrówka, córka Bolesława czeskiego, nawra­
ca Mieczysława I króla polskiego na wiarę 
chrześciańską", a zarazem reprodukcyę obrazu 
Józ. Wodzińskiego „Co to jest?" — Dr. Au­
gust Fonrnier, profesor uniwersytetu w Pradze, 
wydał dzieło p. t: „Handel in Polen um die 
M itte des 18 Jahrhundertes11. — Ungarische 
Uhrmacherzeitung donosi, iż rodaczka nasza 
Hermenegilda Ubyszowa założyła w Chicago 
specyalną szkołę zegarmistrzowstwa. — J. Gło- 
wacldj wydał broszurę w języku rossyjskim p. t. 
„Zarysy pożycia szlachty rusińskiej na Podlasiu 
według aktów z wieku X ^ l“. — Oonraed Besker 
Huet, poeta holenderski, zmarły niedawno w Pa­
ryżu, w ostatniem swem a świeżo wyszłem 
dziele p. t. Lidewuede, rozbierając nowożytną 
belletrystykę europejską, obszernie rozbiera lite­
racką działalność J. 1. Kraszewskiego. — Leonard 
Borzyński wydał w Peszcie dzieło p. t . : „Die 
Poetik der Renaissanęe und die Anfdnge der 
Uterarischcn K ritik  in Deutsch' and“, w któ- 
rem zamieszcza wykaz wszystkich Polaków i 
Polek w literaturze niemieckiej wsławionych.— 
Józef Traczewski, Polak, zamieszkały w Madry­
cie, zamieszcza w Remie historiąue, artykuł p. 
t. „O Hiszpanii za czasów rewolucyi francu­
skiej,,. — Znany profesor petersburski Karie- 
jew miał dwa odczyty p. t. „Byt staroszlachecki 
w Polsce i przyczyny upadku Poiski".— Kaspij, 
dziennik wychodzący w Baku drukuje przekład 
nowelki Prusa p. t. „W górach". — Hlas Na- 
roda zamieszcza w odcinku pochlebną ocenę 
pracy Szczepanowskiego „Nędza Galicyi", pióra 
E. Jellinka. — Lipski miesięcznik Die Gesell- 
schaft zamieszcza w ostaimm zeszycie chlubną 
ocenę prac Edwarda Jellinka p. t. „Panie sa­
lonów polskich" i „Ukraińskie damy". — Osta­
tni numer czasopisma lllustrirłe Welt zamie­
szcza reprodukcyę rysunku Czesława Jankow­
skiego p. t. „Niedziela palmowa". — P. Mal- 
wina Ogonowska wydała obecnie studyum p. t. 
Studio critico sul Sigismondo Krasiński 
(Bologna 1887) i drugie p. t. Kraszewski (Ro­
mę, Forzani) — R usskij K nryer  zamieszcza

w fejletonie przekład noweli Ad. Szymańskiego 
p. t'. „Stolarz Kowalski".

GOSPODARSTWO I HANDEL
(,Sprawozdanie o stanie urodzajów we wschod­
nich powiatach G alicyi, ułożone z r a ­
portów statystycznych Towarzystwa gospo­

darskiego.*)
Cały maj był chłodny, posępny; zi­

mno i rzadkie deszcze nie służyły roślin­
ności, a dopiero z końcem miesiąca nastą 
piło kilka dni upalnych , po których nastą­
piły grady. Pierwszy większy grad przecia 
gnał znacznym pasem kraju, połączony 
z burzą, dnia 21-go m aja, i zajął okolice 
od Sanoka aż do Horodenki i Kołomyi.
0  tym gradzie piszą z okolicy Dynisk, 
Uhnowa: „Grad nie wyrządził wielkiej 
szkody, tylko w żytach lepszych, gdyż spadł 
rzadk i, lecz wielkości turecliego orzecha. 
Od tego czasu trwają ciągłe ziinna i desz­
cze, od których jarzyny miejscami pożółkły".

W okolicach Podhajec grad uszkodził 
szczególniej żyta, oziminy i konopie znacz­
nie przytłoczył.

Koło Źurawna przytłoczył oziminy i 
konopie. W Kornalówce , Łupczycach i Ru­
dzie znaczne poczynił szkody.

Dnia 30 go maja nawiedziła burza 
gradowa okolice Starego Miasta , zkąd do­
noszą:

„W tym momencie sroży się straszna 
burza nad okolicą naszą ; przy nieustających 
grzmotach i piorunach deszcz leje ulewny, 
a przed godziną spadł grad tak gęsty, że 
pola pobielały pod jego warstwą, a wszyst 
ko, co na tych polach było, zniszczone zu­
pełnie. Co się w innych sąsiednich wsiach 
dzieje, jeszcze nie wiadomo, ale Turze po­
niosło ogromną klęskę, bo jedne pola grad 
uszkodził, a w innych pozbierała woda za­
siewy, gdyż z każdej góry strumienie wo­
dy płyną, a prawdopodobnie i najlepsze 
pola, w równinach nad rzeką położone, 
wnet woda zaleje, bo przybywa raptownie. 
Od dnia 21 go mamy już trzeci grad, ale 
tamte dwa nie wyrządziły szkody, dopiero 
dziś szkoda jest wielka. Szczęściem, że 
chmura gradowa ciągnie się jednem pas­
mem, tylko część wsi Turzego uszkodziła".

Takich doniesień zapewne więcej je ­
szcze z mnych okolic nadejdzie.

Stan urodzajów nie zmienił się wiele 
od ostatniego naszego sprawozdania

R z e p a k  w ogóle średni. W Tarno- 
polskiem muszka niszczy, skutkiem posuchy.

P s z e n i c a  wygląda dobrze. Zimno
1 posucha posłużyły jej nawet tam, gdzie z 
wiosny zanadto wybujała.

Z y t a  poprawiły się na gliniastych 
i próchnicznych gruntach, zwłaszcza wcze­
sne. Późniejsze i na piaskach są złe, a w 
wielu miejscach nawet bardzo złe.

J ę c z i n i o u a  pożółkły i zmizerniały. 
Posucha i zimno bardzo im zaszkodziło. W 
okolicy Brodów, turkocie ■wiele szkody zrzą­
dziły.

O w i e s  trzyma się dobrze. W wielu 
okolicach wybornie.

G r o c h  przeważnie dobry; w Sanoc 
kiem i Tarnopolskiem ś re d n i— podobnież w 
Samborskiein i miejscami w Frzemyskiem. 
Gdzieniegdzie także muszka zjada, m ia­
nowicie w okolicach Brzozowa

B ó b  i b o b i k  trzyma się porówno z 
grochem.

W y k a  toż samo.
K u k u r u d z a  wschodzi dopiero ale 

powoli, skutkiem posuchy. W  Tarnopolskiem 
musiano w wielu miejscach powtórnie na- 
siewać.

K o n i c z y n y  dobre.
M i e s z a n k i  także po większej czę­

ści dobrze wyglądają.
L e n  dotychczas wygląda średnio do­

brze.
K o n o p i e  dobre— w ogóle trudno je ­

szcze ocenić.
K a r t o f l e  wschodzą dopiero — nie 

dawno posadzone.
K a p u s t ę  zaczynają sadzić.
B u r a k i  muszka w niektórych miej­

scach niszczy.
C h m i e l  trzyma się dobrze.
Ł ą k i  wyglądają średnio. Z powodu 

zimna trawa choć gęsta lecz niska — nie 
rośnie.

S a d y  ucierpiały od przymrozków, 
zwłaszcza czereśnie i wiśnie.

*) Przedruk wzbroniony.

Bank krajowy Królestwa G alicyi i Lo- 
dom eryi z Wlelkiem Księstwem. Kra- 

kowskiem.
Stan z dniem 31 maja 1888. 

Asygnaty i czeki l,008 .09 f zł. 63 ct. 
Emisye: a) 4% prc. listy zastawne 14,077.500. 
zł. 6) 5 prc. Obligacye komunalne I  emisyi 
1,107.100. Razem: 15,184.600 zł.
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*** Targ zbożowy. *) Dnia 7 czerwca 

•̂088 r.
Lwów, pszenica 6°30 do 7°— , żyto 

* 30 do 4°90, jęczmień browarny 4 '— do 5°50, 
“Mes 4°15 do 4°75, groch 4-— do 10 —; wy- 

4 50 do 5 '— , rzepak 9’— do 9'70, lnian­
ie —*— . koniczyna czerwona 24 '— do 35*—v 
koniczyna biała 20 '— do 30°—, koniczyna 
s*Wedzka 30'— do 36

Tarnopol, pszenica 6'20 do 6°85, żyto 
*'20 do 4'75, jęczmień browarny 4-— do 4*75, 
“Mes 4*30, do 4'70 groch 4.— do 9*50, wy- 

4'30 do 4'75, rzepak 9 '— do 9*50, Inian- 
—.— , koniczyna czerwona 17 '— do 36-—, 

koniczyna biała 30*— do 36 '— koniczyna 
8*wedzka 30-— do 35*— .

P o d w o lo czy sk a , pszenica 6'45 do 6.95 
vto 4-05 do 4‘50, jęczmień 3*75 do 4°95. 0-

3 60 do 4 '— , groch 3'75 do 9 ' —, wyka 
j *‘50 do 5 ' —, rzepak n. 9 '— do 9'40, lnian- 

—■— do —' —, koniczyna czerwona 28°— 
'1° 33'—, koniczyna biała 30°— do 36°— , ko­
ńczyna szwedzka 28°— do 35°—.

Czernlowce, pszenica 6'30 do 7°— , żyto 
*'30 do 4'80, jęczmień 4°20 do 5 30, owies 
^'60 do 3'90, groch 4°40 do 9°—, wyka 410  
*j“ 4°80, rzepak 9 '— do 9°40, Inianka -•— 

—*—, koniczyna czerwona 18°— do 34°—, 
*°niezyna biała — •— do —•— , koniczyna 
ńwedzka — ■— d o —°—, tymotka 20-— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 5°— do — °55 zł. nomi- 

ńtlnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
. Okowita gotowa za 10'000 litrów prc 
“co Lwów 24'50 do 25'— zł.

Popyt za gotowcm żytem i piękną psze- 
ńcą dość ożywiony.

Zlecenia na zakupno rzepaku z dostawa 
tychłą i jesienną dość znaczne.

*) Przedruk wzbroniony

0 STATIIA POCZTA

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  udał się dzi- 
,8|&j przed południem osobnym pociągiem ko- 
e’ południowej do Badenu, celem wzięcia 

d z ia łu  w uroczystości chrztu nowonorodzo- 
?ego syna N a j d o s t .  A r c y k s i ę c i a  
K a r o l a  S a l w a t o r a .  Najjaśniejszy Pan 
"^aea dzisiaj wieczorem do Wiednia.

W sprawie podróży N a j d o s t o j ­
n i e j s z y c h  C e s a r z e w i c z o w s t w a  do 
^iGaia, otrzymuje Pol. Corr. sygnalizowany 
ham wczoraj telegraficznie komunikat tej 
heści, iż w kołach najwyższych nie jest nic 
^•adomem o zamiarze takiej podróży, a to 
dlatego, iż tegoroczne lato poświęci Najdo­
stojniejszy C e s a r z e w i c z  R u d o l f  wy­
r ż n i e  i całkowicie na podróże służbowo- 
^ojskowe w charakterze generalnego inspek­
tora piechoty. Z podróżą do Zagrzebia i Se- 
jAjewa wiąże się także dalsza podróż służ- 
,°Wa Najdost. Cesarzewicza przez Mostar 
! Risano do Dalmacyi i wzdłuż wybrzeży 
tej prowincyi.

Pierwszy wiceprezydent Izby deputo­
wanych, hr. R y s z a r d  Cl  a m - M a r t  i- 
^ i t z ,  ma złożyć wkrótce swój mandat, znie­
wolony do tego sprawami rodzinnemi a mia 

| |  łowicie zarządem wielkich dóbr po bracie 
W Czechach. Jako przyszłego wiceprezydenta 
Wymieniają Nar. L is ty  hrabiego S a l  m a.

sygnalizowany nam wczoraj telegra­
ficznie komunikat Wiener Z ty . brzmi do­
słownie :

Sejm galicyjski uchwalił na ostatniej 
swej sesyi, aby wezwać Rząd do uwzględ­
nienia w rozleglejszej mierze, przy budo­
wach wojskowych i dostawach dla armii, 
krajowych przemysłowców] i producentów. 
Na uchwałę tę odpowiedział Rząd Wydzia­
łowi krajowemu w sposób następujący:

Przy zaspokajaniu potrzeb w dziale bu­
downictwa wojskowego rozstrzygają przede- 
Wszystkiem względy m ilitarne; to też za­
rządowi armii musi być pozostawionym swo­
bodny wybór sposobu zaspokojenia, szcze­
gólniej przy zarządzeniach fortyfikacyjnych, 
lak mianowicie, aby takie roboty i dostawy 
mogły być oddane także bez jakiejkolwiek 
konkurencyi przedsiębiorcom godnym zau­
fania i wypróbowanym. W zwykłych sto­
sunkach oddaje się wszystkie budowle znacz­
niejsze z reguły na drogę publicznego kon 
kursu a oznajmienie takich konkursów od­
bywa się w tak rozległy sposób, że galicyj­
skim przedsiębiorcom, podaje się sposobność 
nietylko brać udział w konkursach na bu­
dowle wykonywane w kraju , lecz i na bu­
dowle wykonywane w innych prowincyach 
państwa. Tak przy wykonanych w ostatnich 
latach, jak i przy wykonywanych w roku 0- 
becnym w Galicyi budowlach wojskowych 
brali udział mieszkańcy krajowi, jako przed­
siębiorcy, w niemałej liczbie.

Co do artykułów zaopatrzenia dla sto­
jących w Galicyi wojsk, uwzględnia się z za­
sady tylko osiadłych w kraju producentów 
i przedsiębiorców. Szczególniej przy doko­
nanych w ostatniem półroczu zakupnach 
zboża oddano dostawę największej części 
zapotrzebowania galicyjskim producentom z 

r pierwszej ręki a tylko małą resztę galicyj­
skim przedsiębiorcom.

Przy zaspokojeniu dostaw artykułów 
odzieży i uzbrojenia, zważało Ministerstwo 
wojny zawsze na to, aby drobny przemysł 
był o ile można najwięeej zatrudniony w 
ramach istniejących umów, i tak samo też 
będzie Ministerstwo wojny postępować na 
przyszłość. Dostawa niekontraktowanych ar­
tykułów jest zawsze z zasady zachowywaną 
dla przemysłu drobnego. Rozpisywanie ta­
kich dostaw dzieje się corocznie i uwzglę­
dnia się odpowiednio przy oddawaniu do­
staw konkurentów obu połów Monarchii. 
O decentralizacyi dostaw nie może M inister­
stwo wojny obecnie wyrazić swego zdania, 
gdyż odnośne, z większemi pracami przygo­
towawczemu połączone badania tej kwestyi 
nie są jeszcze uskutecznione.

Z Pesztu donoszą, iż skutkiem tego, 
że a u s t r y a c k a  I z b a  p a n ó w  będzie 
musiała zabrać się w ciągu przyszłego ty­
godnia na dwa przynajmniej posiedzenia dla 
załatwienia uchwalonych przez Izbę deputo­
wanych ustaw, o b r a d y  D e l e g a c y i  do­
znają pewnej zwłoki.

Zdaje się, iż właściwe obrady delega- 
cyjne rozpoczną się zaledwie 16 b. m.

Yaterland dowiaduje się, iż chociaż 
na s e s y ę  s e j m o w ą  został przezna­
czony miesiąc wrzesień, niektóre reprezen­
tac je  krajowe zbiorą się wcześniej. I  tak, 
sejm lublański ma zebrać się wkrótce, a 
sejm dalmatynski około połowy lipca.

Cesarz F r y d e r y k  konferował przed­
wczoraj popołudniu dość długo z ks. Bis 
marckiem.

Z Berlina zaprzeczają dzisiaj półu- 
rzędownie istnieniu przesilenia ministeryal 
nego. Relacye prywatne natomiast zape­
wniają, iż przesilenie ograniczy się na u- 
stąpieniu p, Puttkarumera.

Z W arsza w y  d on oszą  do Polit. Corr,:
Wojska garnizonu warszawskiego u- 

dają się w znacznej części do obozów le t­
nich. W jednym z nich, w Okuniewie , ma 
być zgromadzoną artylerya dziesięciu gu- 
bernij. Na granicy zachodniej wzmocnione 
zostały straże nadgraniczne.

Czytamy w dziennikach warszaw­
skich :

Poddani zagraniczni żydzi po upły- 
nionym terminie prolongacyjnym wezwani 
zostali po raz drugi do biura oberpolicmaj- 
stra, gdzie im oznajmiono , iż w przeciągu 
czterech tygodni, pod skutkami przymusu 
osobistego, opuścić mają granice państwa.

wtorkowem posiedzeniu włoskiej 
Izby deputowanych toczyły się ogólne roz­
prawy nad nowym kodeksem karnym. 
W celo wyjaśnienia ustępów atakowanych 
w kodeksie, zabrał głos m inister sprawie­
dliwości, Zanardelli, i mówił przez trzy go­
dziny. Uwagi jego główne podaje depesza 
telegraficzna w następującym szkicu: Prze­
widziane ustawą kary za nadużycia ducho­
wieństwa istniały jeszcze w roku 1859, 
zniesiono je wszakże, gdy w roku 1871 
oddawano się nadziei, że namiętność du­
chowieństwa uśmierzoną zostanie toleraneyą
i łagodnością. Próba ta trwała krótko, gdyż 
już w roku 1876 widział się rząd zniewo­
lonym wystąpić przeciw wichrzeniom poli­
tycznym z postanowieniami karnemi. Dwa 
projekty, y ig lian i’ego i Mancini’ego, zosta­
ły w komisyi parlamentarnej niezałatwione. 
Stan ten doprowadził do bezkarności, jak 
tego dowodzą zbiorowe petycye o przywró­
cenie świeckiej władzy Watykanu i protes­
ty episkopatu neapolitańskiego i toskańskie­
go, które żądają bezkarności nietylko dla 
agitacji, ale i dla dążności oderwania pe­
wnej części terytoryum państwowego. Jest 
to więc żądanie dla zdrady stanu i sprzy- 
siężen przeciw ojczyźnie. Nie chcemy uci­
sku duchowieństwa, nie chcemy prześlado- 
Wi\ Q y f se*°fa ) ale nie chcemy także, ażeby 
było dozwolone duchowieństwu znieważać 
nasze prawa, prawa do jedności Włoch 
z Rzymem, do wolności i samodzielności.

Następnie przechodzi m inister do szcze- 
gółowycb postanowień karnych przeciw nad­
użyciom duchowieństwa i wylicza państwa, 
w których takie same postanowienia są obo­
wiązujące, a mianowicie Niemcy, Francya, 
Portugalia i Belgia. Zapewnia ponownie, iż 
państwo nie ma zamiaru atakować Kościoła, 
lecz chce tylko własną zabezpieczyć obronę;

a jest to prawo, którego państwu nikt od­
mówić me może i którego sam M inghetti 
bronił niegdyś wytrwale Nowe prawo za­
pewnia duchowieństwu wszelka wolność wy­
konywania jego obow iązków /byle °ranicy 
dozwolonej me przekroczyło. Rzad "jednak 
pozwolić me może, ażeby duchowni prze­
kręcali prawa obywatelskie, i sprawy świec­
kie przedstawiali według swego widzenia 
rzeczy. W końcu przyrzeka m inister popra­
wić artykuł 174, który niejasno określa wy­
kroczenia o znieważaniu państwa, o ujemnych 
krytykach władzy i naruszeniu pokoju ro­
dzin, za co przewidzianą je s t kara jednego 
roku więzienia.

Prezydent republiki francuskiej Sadi 
Carnot, polecił, ażeby publicznie zawiadomić 
iż uda się wkrótce w odwiedziny do Rouen 
i Havru. O odwiedziny te prosiły prezydenta 
przed kilku tygodniami specyalnie deputa- 
cye obu tych miast.

Biuro Izby deputowanych postanowiło 
z etatu należności poselskich wykreślić 
kwotę, przypadającą W ilsonowi, ponieważ 
od chwili zapadłego nań wyroku w znanym 
procesie, nie brał udziału w posiedzeniach
izby-_____________________

Z Brukseli donoszą, że jakkolwiek wy­
cieczka króla Leopolda do La Louyiere nie 
miała żadnych niemiłych następstw, to je ­
dnak w przyszłości król unikać będzie na­
rażania się, szczególniej w okręgach, pod­
burzanych nieustannie propagandą anarch i­
styczną.________ __________

Z Berna szwajcarskiego . donoszą, że 
w poniedziałek wydalono znowu ze Szwaj- 
caryi dwóch socjalistów.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
W iedeń, 7 czerwca Wiener 

Zeitung ogłasza ustawę o powoływa­
niu rezerwistów wraz z przepisami 
wykonawczemi.

Wiedeń, 7go czerwca. Według 
sprawozdania Ministerstwa rolnictwa 
o s ł a n i e  z a s i e w ó w ,  tegoroczny 
sprzęt żyta zapowiada się w przecię­
ciu tylko słabo lub miernie, sprzęt 
zaś pszenicy będzie prawdopodobnie 
średnio dobry. W niektórych okoli­
cach G a l i c y i ,  a dalej we wszyst­
kich Górnej A ustry i, stan pszenicy i 
jęczmienia jest bardzo piękny.

Wiedeń, 7 czewca. Dep. Sturm 
złożył mandat członka Delegacyi. W 
jego miejsce powołano dep. Pro Ha­
bera.

Wiedeń, 7 czerwca. (Tel pryw .) 
Stosownie do uchwały rady miejskiej, 
popioły Beethowena zostaną dnia 20 
czerwca przeniesione na główny 
cmentarz, do oddziału, gdzie spoczy­
wają zwłoki znakomitych osób.

Peszt, 7 czerwca. (Tel. pryw .)  
Według Budapester Correspondenz, pra­
ce Delegacyj wspólnych zakończone 
zostaną około 10 lipca. Rząd przed­
łoży nie tylko żądania nadzwyczajne­
go kredytu , ale także pro jek ta , po­
ciągające za sobą podwyższenie zwy­
czajnego i nadzwyczajnego etatu woj­
skowego.

Prezydentem delegacyi węgier­
skiej zostanie obrany L udw ik  Tisza.

Peszt, 7 czerwca. W I z b i e  
d e p u t o w a n y c h  interpelował de­
putowany Polonyi ministra handlu 
w sprawie ogłoszonego w dzienni 
kaoh reskryptu do Izb handlowych, 
którego tendencyą jest powstrzyma­
nie przemysłowców węgierskich od 
udziału w wystawie paryskiej.

Berlin, 7 cze rw c a . (T . p r .) 
P rz e s ile n ie  m in is te ry a ln e  d o ty c h c z a s  
w  za w iesze n iu . Koła rz ą d o w e  są d z ą , 
że P u ttk a m m e r  p o z o s ta n ie .

Zanzibar, 7 czerwca. Konsul w ł o ­
sk i  ś c i ą g n ą ł  s w ą  f l a g ę  i zerwał 
stosunki z sułtanem. Nie wiadomo do­
tychczas, co było tego powodem. Ocze­
kują tutaj przybycia włoskiego okrętu 
wojennego.

Rzym, 7 czerwca. Agencya Ste- 
faniego zapewnia, iż zerwanie stosun­

ków między konsulem włoskim a su ł­
tanem Zanzibaru nastąpiło z tego po­
wodu, iż sułtan nie chciał wykonać 
zawartej z jego poprzednikiem kon- 
wencyi co do ustąpienia niektórych 
terytoryów. Oczekują zresztą , iż za­
targ ten zostanie załatwionym w spo­
sób przyjazny.

Według dziennika B ifo rm a , su ł­
tan Zanzibaru miał odpowiedzieć w 
sposób niezupełnie właściwy na pi­
smo króla włoskiego, a co więcej, 
wzbraniał się dość długo przyjąć te 
go pisma. Konsul zażądał, aby sułtan 
wysłał list usprawiedliwiający do 
króla, a gdy temu nie stało się za­
dość, ściągnął flagę.

Rzym, 7 czerwca. Według dzien­
nika Capitan Fracassa odpłynęła wczo­
raj jedna kanonierka do Z a n z i b a r u ,  
a dzisiaj odpłynie tam okręt wojenny 
celem poparcia żądań konsula wło­
skiego w sprawie wykonania zawar­
tego układu co do odstąpienia pew­
nych terytoryów, oraz uzyskania sa- 
tysfakcyi za nieprawidłowe zachowa­
nie się sułtana przy wręczaniu mu 
pisma królewskiego.

Petersburg, 7 czerwca. Rekurs 
Feodorowa przeciw wyrokowi, jaki 
zapadł na niego w znanej sprawie 
obrazy pułkownika Villaume , został 
odrzucony.

Paryż, 7 czerwca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanycli 
wniesie minister skarbu projekt u- 
stawy o zupełnem z n i e s i e n i u  0- 
p ł a t  p a s p o r t o w y c l i .

Bern, 7 czerwca. Rada narodo­
wa zatwierdziła bez rozpraw wnioski 
komisyi w sprawie podniesienia n a ­
rodowej siły zbrojnej i przyspiesze­
nie obwarowania Gotharda.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 6 czerwca 1888, godzina 1 min. 
45. Alp. Tow. górn. 28 75, Węg. akcje 
kredyt. 285 50, Akcye anglo-auetr. 106’—, Ak- 
cye banku Union 201°75. Akcye kolei Karola 
Ludwika 201.— . Akcye kolei północnej 251.5(?) 
Akcye kolei południowej 84.— Akcye kolei 
Alfóld 230.80. Akcye kolei Elżbiety 226'50 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 213'50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 156 50 
Wiedeńskie losy 136°50. Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —•— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — ° —, Galicyj­
skie obligacye mdemnizacyjne 102'50, Losy re- 
gulaeyi Cisy —°—, Losy tureckie -—°—, 4 
prc. węgierska renta złota 99°32, Akcye zwią­
zkowego banku 91 '—, akcye banku obrotowego 
—°— , akcye kolei państwowej — *—, rubel 
papierowy 1T0°37, węgierskie losy 87°20, mar­
ka niemiecka —°— , kolej Karola Ludwika —■—, 
akcye tytoniowe 99.50, akcye banku dla krajów 
koronnych 215 25. Usposobienie silne.

W ied e ń . 7 czerwca 1888, godzina 10 
m. 35. Aucye kredytowe 286°20, anglo-austr. 
— °—, Unionbank 200°75, kolej Karola Lu­
dwika 200 50, Południowa 83'75, renta papie­
rowa — •— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —.— 
gal. obi. indemn. — °— , do —°—, 4 :/» pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92°—,  pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 —■— , Napoleon- 
dor 10°01°50, rubel papierowy . Usposo­
bienie silne.

T e le g ram y  zbożow e z d. 5 czerwca
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 bilo  .__
do -  °- - zł., żyto —*— do —*— zł., jęczmień
—'— do —•— zł., kui.urudza -— — do — •__
zł., owies — °— do —■■— złr., okowita per 
10'000 litr procent 25 62 do 25 87 zł., S zez e - 
o i n :  Pszenica — •—, rzepik —.—, spirytus 
—°—, kukurudza —'— Kolonia —•— rzepak 
— •— do — -  zł., 100 kiltgr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7°56 do 
7-58 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na czerwiec) 
170 50 do — , ż y t o m .  spirytus 34.40, 
rzepakowy olej — - - . P a r y ż :  mąka 52.25’, 
kilog. — •— . olej rzepakowy — •— fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor A dam  K rechow iecki.
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Ces. król. generalna Dyrekcja 

kolei państwowych.
W j  #  1 ,i | t g

z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 
Zegar lwowski 

O djazd  ze L iro w a :
Grodz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Chyrowa, 

Zagórza, Stróże i do Ławocznego.
Grodz. 10 min. 35 przed połndn. do Stryja, 

Chyrowa, Nowego Zrgórza, Krakowa, 
Zwaraonia i do Ławocznego.

Grodz. 8 min. 10 wieczór do Stryja, Cliyrowa, 
Nowego Zagórza, Krakowa i do Zwardonia. 

Do L w ow a p rz y c h o d z ą :
Grodz. 8 min. 20 rano z Krakowa, Zwardonia.

Nowego Zagórza, Chyrowa i . ze Stryja. 
Grodz. 3 min. 50 po południu z Krakowa, 

Zwardonia, Nowego Zagórza, z HuJaty- 
na i ze Stanisławowa 

Grodz. 1 min 35 w nocy z Krosna, Zagórza, 
Chyrowa, Husiaiyna, Stanisławowa i z 
Ławocznego.

P o c i l i  Iro iefow e
podług zegara lwowskiego.

P rz y c h o d n ą  do L w o w a :
Z K ra k o w a : o gooz. 8 min. 50 rauo pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz ^7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszcny, o g"dz, 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o to e z y sk : na dworzec główny Iwo w- I 
sk i: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł, 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczó- 
poośąg mięszany. j

Z P o d w o ło e z y s k : na dwo-zee Podzamcze j 
q gneto. 2 min. 88 w nocy pociąg mię- r  
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- j 
ciąg mięszany.

Ze S t r y j a : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 1 
cachowy, o godz, 8 min. 26 rano pociąg 
tisohowy, o godz, 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy. j

Z C z e rn lo w ie e : o godz. 6 min. 40 rano j
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- j
ciąg pospieszny, o godz. 11 min 6 w
nocy pociąg mięszany.

Z B ełżca  o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

O dchodzą ze L w o w a :

Do K rak o w a  : o godz. 4 min. 20 rano po­
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Z im nej w o d y -R u d n a : o godz. 4 min. 4
po poł. pociąg osobowy. ,

Do P o d w o ło ezy sk  z głównego dworca : o 
godz. 9 min, 52 przed poł. pociąg 
mieszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­

ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ło ezy sk  z dworca P o d z a m c z e : 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do C ze rn lo w ie e : o godz. 9 min. 20 przeć 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w noey pociąg mięszany.

Do B e łż c a : o godz. 7 min. 49 rano j ociąg 
mięszany.

Do S tr y ja :  o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i o gniz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

^ C H A L  "Th T  LW OW A
,-iąia 6 czerwca 188 

Hotel George’#
Pp. Dr. Z. Rieoler z Czerniowiec, K. 

Branden z Tyflisn, J. Schafer z Wrocławia, 
W. hr. Ledochowski z Rossyi, W. hr. Dzie- 
duszyeki z Jezu pola.

Hotel Europejek!.
Pp. O. hr. Ostrorog z Tarnopola, F. 

Parcelius z Wiednia, T. Kchn z Wiednia, i 
R. Brull z Czerniowiec, E. Schlesinger z j 
Kónigsbutte 1

Hotel Langa.
Pp. S. Deuehes z W iednia, J . Pereles 

z W iednia, A Schorr z Drohobycza, A. j 
Bunzel z Wiednia. 1

'W to  jw  IUl *■  m
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjny0 

lwowsk m w dniu 6 czerwca 1888 
p ę c  i u l i c z b  

83 2 — 26 — 7 — 3
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

20 czerwca i 4 lipca 1888.
Z c. k. urzędu loteryjnego.

___

H a 4 ^ c f a n e .

Wczech nauk lekarskich

Dr. Emil Lateiner*
po odbyciu speeyalnyeh studyów w zakresie dent)" 
styki w klinikach lentystyeznych wszechnicy w Be1 
linie, założył wspólnie z ojcem swoim ateiier dent? 
styczne przy placu Maryaekim L. 10, i ordynuje o“ 

godz. 10 rano do o wieczór.
Wszystkie operaeye wykonuje na żądanie bej 
bólu przez znieczuleni" za pomoeą k o k a in y 1 

gazu rozweselającego (Lustgas). 33-10

Sztuczne zęby przysposabia na złocie, kauczuku itp’
—

Lekarz chorób dzieci

Dr. Kazimierz Kaden
b. ele-r kliniki profesorów Widerhoferą i MoiiLi’eg0 
w Wiedniu, asystent szpitala ów. Zofci we Lwówki 
mieszka obecnie przy ulicy Kościuszki L. 5, II p if 

tro. Urd. od g. 3 do 4 po południu. 2659

Cennik lwowskiej izby handlowej i-przemysłowej. 
Łwóa, dnia 6 czerwca 1888.

I. A k c y e  *a sztukę.
Kol. g. Kar. Lud, po 300 zł. m. k. 
Sól. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku Mp. gano. po 200 u . w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. &.

2w * a i s  - za 100 zł.
Banku hip galic. o pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
a „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z iO pr. premia
Banku kraj. 4'/» pr. .va. Ios.511. 
To w. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ 4 ir. w. a.
„ » B 5pr. los. w371.

Tow. kred. gal. 4 ar wa. los i i 1/, . 
„ ,  4 i»prc. „ „ 52
* „ 4 pre. „ „ 56

Listy dłużne g. Z , kr. wł. (dawniej 
6 prc.) 3 pr. w. a. w ikwidaoyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) EVs pr.w. a. w lik.zidaeyi 

3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. rol.kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
Ą ■ O blig i za 100 zł. 

Indemniz. galio. 5 pr. m. k. 
Oblig.Konmnąlne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk. (da w. b er.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 6 pr. wa. I  emiiyi . . 
Pożyczki ki z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. i  r. 1883 po 4‘,'s pr. wa. 
5> L o s y  miasta Krr kowa

b „ Stanisławowa 
6. M onety.

Lakat holenderski . . . . .
Dukat cesarski....................  ■
Ń apoieondor.............................. .....
1 Im periał . . . . . . .

Rubel rossyjski srebrny . . .
_ „ papierowy . .

iOÓ jjaareh nle»iesłri35) . . . .

pjaoą żądają
walutą anst

złr. ct. złr. ct
iys 75 tu z  —
211 ;5 214 25
283 — 287 —
—' --- 316 —

98 — 99 20

o o o 101 80
93 — 93 —

100 60 101 75
—  _ 95 —

100 60 101 75
—  — 92 —

,93 40 94 40
— — p i  -

—

e>9: —

48 —

502 50 103 67

99 50 101 —

105 —
89 75 fil _
—  — ?( 5*

35 50

5 86 5 96
6 —

9 93 10 08
10 32 !0 42

1 40 1 50
1 l!8l/« 1 10‘/«

61 75 62 35

Kurs g.eidy wiede.isk’bj.
Dnia 5 czerwca 188?.

I. S łu g  p a ń s tw a ,  płacą żądają 
aństwa w banknot.Jednolity dii:

mąj-listopad  .........................
luty-iierpień  ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-iipiec . . . . . . . .
kwieoień-październik.........................

Losy z i oku 1854 po 25o złr. ni. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ 1860 po 100 złr 5 prc.

I  1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Oom. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zastw. domen, państw. no 120

złr.U\pre..............................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł, wolna od pu^at. 4pr.

79.20 79.40
70.20 79 40

80.55 80.75 
81.— 81 20 

132.— 132.50 
136 75 137.— 
L4̂ .H0 141.— 
166.— 166.50

158.50 159! -

94.2-5 94.45 
109.70 109.90

pre. (za złr. m. k.)
. . . 109.50 —
, . . 1 0 3 .-  103.—
. . 102 50 103 —

109.25 — .—

ft. O b lig a c je  indem,
Czech..............................
B u k o w in y .........................
Galicyi . . . . . . .
Niższe.1 Austryi . . . .
Siedmiogrodu  ............................. 104.39 i04.9t
W ę g ie r ..................................................  105.30 106-10

3. A Ir c  y  e .
Bank Anglo-auet. 200 zł. emit. zł. 120 105.25 105.75 
'nst. kred. dla hardlu po 180 zł. . . 2S8.90 287.30 
Niższo-austi. tow. tsk. mt. po 500 zł. 500.— 502.—
Gal. banku hip.' po 2Ó0 zł..................  —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. zirmsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla kujów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 p r . ..............................—.— —.—
Bruku aust-o-węgiersk. a 600 zł, . . 865.— 867.— 
Kol. nibrechta a 200 zł. w srebrze . —,— —.— 

Tow. żeglugi par. dun. po 500zl. m. 371,— 3'r8.— 
Roi. Cesarzow-j Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. ah s 200 zł. —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2510. 25!5.—
Kol. ffbr. L-ndw. po 200 zł. m. Jr 300.75 201,— 
fi-wfrw Soi. i-po '200 ir% w»r. 2’l2.50 313 —

p łacą  żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 226 50 216 80 
Połud. kol parstw uo 300 zł. w. a. 83.60 84. — 
I. kol węg gal. a 200 zł. w srebrze 160.50 161,—

4 . L is ty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Clalicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — —.— 
Poważ- austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 1.............................  . . 127.— 128.—
„ „ „ prenrowe po 3 prc. lOrś/^ 103.25

Pal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6. pr. —.— —. —
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 90.— 97.—
„ „ „ „ w 36 i. 51/, pr. 90.- -  90.-50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro. . . 92.90 —.—
„ „ „ » po 5 pre. . . 100.80 101.20
„ ,, „ „ po 5 prc. w
37 latasb z w ro tn e .............  109.30 101.20

Barku krajów. 4*/s pr. w?. losw51‘/sL 92, — 92.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I  e m i s y i ..........  99.50 100.50
Gal. banku hip. po 5 pro. w *0 1. wyl. 98. — 98.75
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. . . —.— —.—
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. . . 102.— —.—

„ ZstKi. kr. ziems. po 51/) pre. . 101.25 101.75

5> G b liga cye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 98.20 98.80
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  10GV75 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.70

„ po 100 zł. w. a. . . 101.75-
Kole gal. Kar. Lnd. ernisya z r. 1881

po 4Va prc..................................... 98.75
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . o8.50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-J&8s. emis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1864 . . 79.—

z r. 1884 . . 88.
z r. 1868 . . — .—
z r. 1872 . . — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 97.50

6.

101.25
100.20
i02.35

99,25 
99 —

79.60
89.—

98 -

20.50 
62. - i 
61.25- 
3 2 . -

oor
54 Ą57.70 
11.6°

62 f°
0x5.'"̂
u .- '

p<aoą żądaj
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.25 I9‘7f’
Pożyczka miast? J ublany do 20 zł. . 24.25 2^
Pożyczka miasta Bady po 40 zł. w. a. 59.50
Palfiego po 40 zł. m. k.........................53."0
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17,40 

„ ,, węgiersk, „ po 5 zł. l!,3(l
Fundacya szpitala Krcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. &......................................
Salma po 40 zł nS k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 ,ł. w&.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . —.— —

„ „ pa 50 zł. w. a. . . .  70.50 - ^
Waldsteina po 20 zł. m. k.........................39.50 40 0
Windisehgratza po 20 zł, m. k. . . 51 °5 ' 2.^5

7. W e k s la  (na i uiietiąj*).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . , —.—
Berlin za 100 mark w. p. n..................—,—
Frankfurt za 100 mark w. p n. . . —,—
Hamburg za 100 mark w. p. a. . . —
Londyn za 10 ft. szt....  128
Paryż za 100 ft . . .  50.02."

K u r s  z  ł  j  t  u .
Dukat oesarsoi men . . . . .  5.94.—

„ pełne1 w a g i .... 5.90.—
Korona . .  ..........................—.—.—
20 fra n k ó w k a ............................. . 10.01.—
Rossyjski pćłimperiał . . . .  10.38.—
Talar zw iązkow y............—-—>—
Srebro . .........................................— .— .—

.35 1 
0 50.

. 5
5

16
10

FÓ0S 
7 50

.3 6 .-
92,-*

A t 5̂  
35 r

L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.50 180.—
Clarego po 40 zł. m k.............................. 55.40 56.—
j ow. żegl.par. na Dunaju po 100 zł.m, k. 118.— 119.—

t>.>. . 29 —

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 6. czerwca 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

b ,  » w srebrze.
Kenia w złocie .........................
5 pre. austr. renis mareowa . . . .
Akoye banku wiedeńskiego....................

„ „ kredytowego . . . .
Londyn  .................... ....
Nap- e o n d o r .........................................
Dnkat oena-rski mea
iW! saletr uiewledkłob.........................

zł. ct.
79 50
80 65

110
94

20
50

865 —■
286 40
126 t:0
10 01

5 94
61 90

Licytacye.
L. 1340. (3514 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy ogłasza że celem 
zaspokojenia pretensyi C ham a Skóreckiego 
w kwocie 30 złr. przedsięweźmie egzeku­
cyjną licytacyę posiadłości lwh. 30 w R aj­
sku Maryanny Golikowej własnej w dniu 
4 hpca i 8 sierpnia 1888 każdym razem o 
godzinie 11 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kweta 250 złr.
Wadyum wynosi 25 złr.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w Registraturze.
Podgórze, dnia 15 marca 1888.

L. 5435. (3492 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekncyjnej Azriela Wohla prze­
ciw Iwanowi Torubce synowi Lewka o 400 
złr. w. a. z pn. zawiadamia iż dnia 9 li­
pca 1888 i dnia 14 sierpnia 1888 każdym 
razem o 10 godz. rano w B. nr. III. odbę­
dzie się na rzecz Azriela Wohla przymuso 
wa publiczna licytacya ciała hipotecznego 
wyk. hip 434 i 12/48 części ciała hipote­
czni go wyk. hip. 40 księgi gruntowej gm i­
ny k itastra lne j Korsow objętych, a poło­
żonych w nrejscowości Mytnica z tern, że 
na nierwszym term inie rzeczone realności 
tylt o za ceny szacunkowe lub powyżej ta- 
kowrch, na drugim zaś term inie i poniżej
sprzedane1*zostaną. najwi«ceJ oferującem u

Cenę wywołania całej realności wy­
kazem hip. 1. 434 gminy Korsów objętej

stanowi waitość szacunkowa tejże realności 
w kwocie 1762 złr. 95 ct. wa. a cenę w y­
wołania ls/48 części realności wykazem hip. 
I, 410 gminy Korsów objętej stanowi war­
tość szacunkowa tychże w kwocie 253 złr. 
75 ct. w. a

Zakład wynosi 10 pr. cen w yw ołani^ 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

reszta warunków m ogąi być przejrzane w 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych fet&rzyby 
po dniu 20 marca 1888 jako dniu wydania 
wyciągu hipoteęznego na sprzedać się ma­
jących nieruchomościach jakie prawa hipo­
teki nabyli lub którymby dla jakiegokolwiek 
powodu uchwały sądowe doręczone być 
nie mogły ustanowiona został kurator w oso­
bie Adama Studzińskiego w Brodach. 

Brody, dnia 7go maja 1888.

L. 1110. (3378 3—3)
G. k. sąd obwodowy w Sanoku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Rebeki Blanbsteinowej w kwocie 60.00G zł. wa. 
zpn. odbędzie przymusową publiczna licyta­
cyę dóbr Ustrzyki górne i Wołosate, w S ta ­
rostwie Ljskiejg położonych, Kornelii br. 
Kiinsberg Laugen-itadt wedle Dom. 491 pag. 
284 n. 41 haer. i Dom 180 pag. 309 n. 
37 haer. własnych, w jednym  term inie a 
to dnia 19 lipca 1888 o godzinie 10 rano 
w tuts. sali rozpraw cywilnych pod nastę­
pującymi warunkami :

Cenę wywołania s*amwi wartość sza­
cunkowa 337.617 złr. 20 ct.

Wadyum wynosi 6.000 złr. w. a.
Na powyższym term inie dobra te za-

jakąkolwiekwiekbądź cenę najwięcej ofia­
rującemu sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w reg istraturze sądowej.

O tern zawiadamia się wierzycieli z 
miejsca pobytu wiadomych do rąk własnych 
nieznanych z miejsca pobytu Ignacego 
Briiuera, Karola Federa, Joanny Nowakowej, 
Giacomo Ferti, Maryi i Wilhelminy Zschor- 
ner do rąk kuratora ad w. dr. Fiakowicza w 
Sanoku, zaś W ilhelma Buddę i wierzycieli 
hipotecznych, któryruby uchwała licytacyj­
na lub późniejsza albo wcale nie albo w 
należytym czasie doręczone nie zostały, tu 
dzież tych, którzy po dniu wydania w jciągu 
tabularnego do tabuL weszli przez kuratora 
ad w. dr. Czajkowskiego w Przemyślu.

Sanok, dnia 3 m arca 1888.

L. 4460 (3497 3— 3)
Zbarazki sąd powiatowy uwiadamia, że 

w celu zaspokojenia pretensyi Banku hipo­
tecznego we Lwowie w kwocie 1209 złr. 
67 et. z pn odbędzie się dnia 7 lipca 1888 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż re a l­
ności pod j. k. 6/,, w Zbarażu położonej 
wedle Dom. V pag. 231 nr. 10 i 12 haer. 
i Dom. VL pag. 103 u 18 haer. Dawida 
Kitaj w jednej a wedle Dom. VI peg. 103 
u 19 haer. Efroima i Udi Perli Reiss w 
drugiej połowie własnej.

Na tym term inie rzeczona realność 
przedana będzie także niżej ceny szacun­
kowej 6220 zlr.

Wadyum wynosi 311 złr.
Zbaiaż, dnia 19 maja 1888.

L. 825 (3441 2—3)
G. k. sąd powiatowy w Wiśniczu przed' 

sięweźmie 11 lipca i 14 sierpnia 1888 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano przymuso­
wą sprzedaż połowy realności 1. 34 w Wi­
śniczu spadkobierców H>rscha Braudera 
własnej celem zaspokojenia pretensyi Nu- 
ch.ma H ofstettera pto 346 złr. 79 ct.

Cena wywołania 1450 złr.
Wadyum 145 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w re- 

gistratnrze.
Wiśnicz, 30 kwietnia 1888.

L. 23229. (3177 2—8)
C. k sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Tarnopolu podaje niniejszem  do 
publicznej wiadomości, że na zaspoKojeni® 
kwoty 126 zł. 31 ct. z pn. przymusów* 
sprzedaż realności pod 1 k. 135 w Roma- 
nówce położonej, wedle wyk. hip. 1. 77 śp* 
Józefa Hnatyszyna własnej, w tutejszym c> 
k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz galicyj. Zakładu włościańskiego we 
Lwowie dnia 26 lipca 1888, o godzinie 10 
przed południem taKże i niżej ceny wywo­
łania 300 zł. wal. austr. przedsięwziętą zo­
stanie.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny wywo­
łania.

Resztę warunków Lcytacyinych tu­
dzież wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tut, registraturze.

Tarnopol, dn fa 31 grudnia 1887.

L. 41
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Dnia 13 czerwca 1888 powyżej _ ceny j realność tę tylko za cenę wyższą lub nie j resztę w całości przytoczonych warunków

itr
ter

'oi

, -  y t , , /    X " J
szacunkowej lub za takową zaś dnia 18 1 niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś
lipca 188S nawet niżej takowej odbędzie J nawet poniżej ceny szacunkowej.

  - — o Resztę warunków tudzież wyciąg ta*
bularny i protokół ocenienia realności tej
przejrzeć można w registraturze sądu te­
goż. Niewiadomych ze życia i m iejsca po­
bytu Feigę, Hudlę, Józefa i Sarę Barbagów 
zawiadamia się, iż dotyczące uchwały w 
tej sprawie dla nich przeznaczone, dorę­
czono równocześnie ustanowionemu kura­
torowi adwokatowi drwi Grossowi w Bro­
dach. Wzywa się ich, aby kuratorowi temu 
udzielili potrzebnej informacyi do obrony 
swych praw lub też innego pełnomocnika 
swego sądowi wskazali.

Brody, dnia 25 lutego 1888.

się w tut. sądzie zawsze o godz. 9 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności pod 
lk. 6782/i w Sniatynie położonej ciała h i ­
potecznego niestanowiącej Eisiga Gewies 
własnej na rzecz Joela Guttm ana pto. 140 
złr. 20 ct. zpn.

Cena wywołania 850 złr.
Wadyum 85 złr.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Szafer w Sniatynie.

Sniatyn, dnia 10 kwietnia 1888.

_ w ^ ---  tt uł unau  ł
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra­
turze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr, Wejdą. 

Sokal, 20 kwietnia 1888.

et
i

L. 11260 (3519 3 - 3 )
W celu zabezpieczenia budowli zacho­

wawczych wykonać się mających w latach 
1888, 1889 i 1890 na gościńcach państwo­
wych w Sanockim okręgu budowniczym 
odbędzie się dnia 18 czerwca 1888 o go­
dzinie 12 w południe w c. k. starostwie w 
Sanoku licytacya na podstawie pisemnych 
ofert.

Koszta fiskalne tych robót, które w 
roku 1888 wykonane być mają są następujące: 
w sekcyi drogowej 

Ustrzyki . . . .  2293 złr. 86 Ya ct.
Sokal . . . . .  3787 złr. 31 ct.
Rymanów . . . .  2325 złr. 54 ct.
Domaradz . . . .  2223 złr. 39 '/'g ct.

razem 10630 złr. l i  ct. j 1249 (3287 3—3)
Plany, kosztorys sumaryczny wykaz j . sa , obwodowy w Wadowicach

cen jednostkowych, jak  niemniej ogólne i j zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 
szczegółowe warunki przedsiębiorstwa tego Snocha Schmelza przeciw Michałowi Sle- 
dotyczace przejrzane być moga w wymię- barskiemu o oOUU /,łr. dozwala relicytacyi 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wy- S z y te j  drogą przymusowej licytacyi w duiu 
Znaczonym powyżej term inie najpóźniej do stycznia przez Towarzystwo zali- 
godziny i 2 w południe wniesione być ma czkowe w Białej posiadłości tabularnej Ro­
ją  oferty zaopatrzone marką na 50 ct. i w j â * “ >a^a) Urybuszowizna vel Wywa-

" licha zwanej w Zaborzu w powiecie sądo-

L. 2909 (3512 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Wiktoryi 

Schnabel przeciw Uscherowi Glttckmann i 
nieobjętej masie Feitscho Gluckmann od­
będzie się w dniu 3 lipca 1888 o godzinie 
10 rano w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. 15/23 w Dąbro­
wie położonej.

Cena wywołania wynosi 1050 złr. 
Wadyum 52 złr. Realność sprzedaną 

zostanie za jakąbądź cenę.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa, dnia 9 maja 1888.

L. 1492.

i po?

(3546 2 - 3 )
W dniu 15 czerwca 1888 i 27 lipca 

1888 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym  c. k. 
sadzie przymusowa sprzedaż, w drodze pu­
blicznej licytacyi realności w księdze g ru n ­
towej dla gminy katastralnej Łysieć Stary 
na imię dłużnika Tymka Babińczuka, zapi­
sanej, wykazem hipotecznym 1. 728 objętej, 
w Starym  Ł y s c u p o d  1. 227 położonej, w 
celu ściągnięcia 18/ zł. 27 ct w a. z pn. 
na  rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu kre- 
dvtoweeo włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Tymkowi Babinczukowi pto 
137 zł. 27 ct. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 250 zł. w.
austr.

Wadyum 25 zł. .
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­

cunkowej realność powyższa na  ostatnim  
term inie także poniżej takowej sprzedaną

będZ1 Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 
h i p o t e c z n y  protokół i oszacowania tej real­
ności przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. ^  ^  sąd powiatowy.

Bohorodczany, 7 m arca 1888.

Cena wywołania 103 zł. 20
ct. w. a.

Wadyum 10 zł. 32 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej. 
registraturze.

Dla nieznanych zaś z życia i miejsca 
pobytu, oraz dla innych wierzycieli h ipo­
tecznych ustanaw ia się kuratorem  T. Buj­
nowskiego e. k. notaryusza w Pilznie.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 30 kw ietnia 1888.

L. 8670 (3522 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 18 lipca i 22 sierpnia 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano przy­
musową sprzedaż realności lwh. 62 Roz­
dzielę górne Jana Wolaka własnej na za­
spokojenie pretensyi Towarzystwa’zaliczko­
wego w Limanowej pto 256 złr. wa.

Cena szacunkowa 784 złr.
Wadyum 78 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w 

registraturze.
Wiśnicz, 26 lutego 1888.

Wadyum wynoszące 5-prc. od sumy fiskal 
nej z wyrażeniem żądanego wynagrodzenia 
bie tylko cyframi ale także i literami.

powiecie sądo 
wym w Oświęcimiu położonej, która w tym 
że sadzie na jednym  term inie dnia 19 lip

-  J~ 1 " ‘Oferty wniesione być maja dla jednej | 1888 o godz. 10 z rana, na koszt 1 nie
albo też dla kilka lub dla wszystkich sek- bezpieczeństwo nazwanego Towarzystwa, 
cyi drogowych razem, w każdym jednak j -ukże poniżej ceny wywołania sprzedaną 
razie zaofiarowanie podać należy dla kaź- j  z°stame.
dej sekcyi osobno, gdyż zatwierdzenie ofert j Oenę wywołania stanowi suma 15350
nastąpi według pojedynczych ,sekcyi z u 1 r '’ Ja*{0 uzyskana dawniej licytacyjna ce-
Względnieniem najkorzystniejszego wyniku i na kupna i sprzedaży, poniżej której, a na
licytacyi I wet ni J ceny szacunkowej 13.200 złr.

Z c. k. Namiestnictwa j sprzedaż nastąpić może
we Lwowie, dnia 23 m aja 1888. ! „ . Wadyum wynosi lOprc. ceny wywo

; łania czyli 1535 złr.
I  7358 (3490 3 - 3 1  i -  Ęesztę warunków licytacyj y c h ,  wy-

~ „ 1qqq ; j • q ■ ’ i kaz hipoteczny i akt oszacowania w regi-
• ?««« 21 T ™ ^ 888 1 d*la }  ■ Sier- i straturze przejrzeć można,pnia 1888 o godzinie 10 rano odbędzie się! ; J , .“ r .  1QQQ

w tutejszym c k. sądzie przym usola sprze- j W ad° ™ e ,  28 kwietn.a 188*.
daż realności pod lk. 41 w Sadkowicach i ^  ggijj 
położonej wykazem hipotecznym 53, 78, 95 ! 
księgi gruntowej gminy Sadkowee objętej 
w sprawie c. k. uprzyw. gal. Zakładu k re­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw spadkobiercom Iw ana i 
Andrucha Kurmiaków o 7 ra t po 6 złr. i 
jedną ratę na 6 złr. 32 ct. aw. z pozw.

Cena szacunkowa, wywołania wynosi i 
663 złr. 60 ct. wa. j

Wadyum 66 złr. 36 ct. aw.

W . (3221 3 - 3 )
W dniu 20 lipca 1888 o godz. 9 rano 

odbędzie sję w tutejszym sądzie publiczua 
i rea ûo®ci Semena "Hohika własnej

L..'i ^  (59 w Delatynie położonej, ciała ta-

L. 8579. (3537 2 - 3 )
Dnia 19 czerwca .1888 i dnia 20 lip ­

ca 1888, o godzinie 10 rano, odbędzie się 
w tutejszym sadzie przymusowa nnhliezna 
sprzedaż realności pod en. 23 V l S -  
szczyńcaeh położonej, wykazem hipotecz­
nym i. 258 tejże gminy objętej w sprawie 
c. k. uprz. galieyjsk Zakładu 'kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw nieletnim: Maryi, Annie, Rozalii i 
Franciszkowi Pytlom o zapłacenie 455 zł. 
99 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 1200 zł 
Wadyum 120 zł.
Przy pierwszym term inie realność ty l­

ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru­
gim terminie także poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wol­
no w tutejszosądowej registraturze przej­
rzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli u s ta ­
nowiono kuratorem Filipa Basarabowicza w 
Skalacie.

C. k. sąd powiatowy 
Skałat, dnia 30 grudnia 1887.

| pretensyi 28 ra t po 9 złr. wa.
Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 12 złr. 50 et. wa. 

waayum  oo z<r. oo cc. aw. i ra.Ainn/ ' ZJ  ,tym  term inie zostanie powyższa
Przy pierwszym terminie realność tyl- ■ d a n a ^  ceUy wy w0 ân*a sprzs-

ko za lub wyżej ceny wywołania przy d r u - ■ v .  . . . i
gim nawet poniżej takowej sprzedaną będzie. t ratorem niewiadomych wierzycieli j 

Resztę warunków licytacyjnych wycią- i wio no M ichała Mysiuka z Delatyua.
ipoteczne i akt oszacowania wolno w „r fotokół zastawniczego opisania i o-

-- — -----  ----- ;— - szacowania oraz bliższe warunki lievtacvi-gi hipoteczne
tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miejs. del. 
Sambor," dnia 12 maja 1Ś88.

L. 2855 (3503 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Schulima 

Korna przeciw spadkobiercom po Iwanie 
Kurhaniewiczu o zapłacenie 105 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika wyk hip. 1. 296 
w Serafińcach położonej w dwóch termi 
nach dnia 28 czerwca i 6 sierpnia J 888 
o 8 godz. przed poł. w sądzie tutejszym. 

Ceną wywołania kwota 465 złr. wa. 
Wadyum 46 złr.
Na pierwszym term inie sprzedaną zo- j 

stanie realność za cenę szacunkową lub wy- j 
żej a na drugim nawet niżej ceny wywo- i 
łania. i

Resztę warunków przeglądnąć można j 
w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy j
Horodenka, 14 kwietnia 1888.

L. 852. (3539 2 —3)
W sądzie tutejszym  odbędzie się w 

dniu 25 czerwca i 23 lipca 1888, każdym
 r    razem  o godzinie 10 rano egzekucyjna pu-

bularnego nie stanowiącej na zaspokojenie J bliczna sprzedaż realności 1. w. h. BOl^księ-
s‘° ■ " Ł Ig i gruntowej gminy Pewel objętej, dłużni-

ka Franciszka Cebrata w łasnej, w Pewli 
położonej, protokołem, według rezolucyi tu ­
tejszosądowej z dnia 28go lipca 1887 1. 
4079 do wiadomości sądowej przyjętym, e- 
gzekucyjuie oszacowanej.

Na pierwszym terminie realność po ­
wyższa sprzedaną będzie za lub wyżei 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej

L. 4136 (8495 2 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem  rozpisaną na dnie 19 lipca i 21 
sierpnia 1888 zawsze o 10 godzinie rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż majętności 
objętej wyk. hip. 64 gminy katastr. Mosz- 
kow dłużników mał. Michała, Antoniego 
Józefa, Jana Anny i Katarzyny Pałków 
własnej celem zaspokojenia pretensyi Ma­
jera  Liperm ana w ilości 130 złr. wa. zpn.

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo­
ści 904 złr.

Wadyum zaś kwota 94 złr.
W pierwszym term inie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim 
zaś term inie poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
reszta warunków7 licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze tutejszego sądu, k u ­
ratorem  niewiadomych wierzycieli został 
zamianowany p. Gwido Pogonowski kand y 
dat notarialny w Sokalu.

Sokal, 14 kwietnia 1888.

L. 2866

zacowania oraz bliższe warunki licytacyj­
ne przejrzeć można w tusądowej reg istra ­
turze.

Z c. k.sądu powiatowego
Delatyu, 16 listopada 1887.

L. 574 ------------------  (3440 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi na zaspokojenie pretensyi to­
warzystwa Zaliczkowego w Bochni^ w kwo­
cie 30 złr. l l  lipca i 14 sierpnia 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano przy­
musową sprzedaż J/3 części realnością lwh. 
59 Wiśnicz Jana Kulisiewicza własnej.

Cena wywołania 107 złr.
Wadyum 11 złr.
Beszta warunków do przejrzenia 

registraturze.
Wiśnicz, 6 m arca 1888.

Cenę szacunkową stanowi kwota 490 
zł. w. a.

Wadyum wynosi 49 zł.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tut. registraturze.
Siemień, 22 maja 1888.

w

K. 1887 (3493 3—3)
Brodzki ck. sąd powiatowy, wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności fun­
duszu indemnizacyjnego w ilości 1 złr. 82 
ct. i t. d. z pn. przymusowy jaw ny prze­
targ  należącej do dłużników Jakóba Bran- 
dzissa i lsraela  Margulesa realności, pod 
lk. 20 w Brodach położonej, a stanowiącej 
ciało hipoteczne pod 1. wykazu 97 gminy 
katastralnej Brody, na 195 złr. ocenio­
nej na dnie 28 czerwca i 2 sierpnia 1888 
zawsze od godziny 10 przed południem w
gmachu sądowym.

Poręczne 19 złr. 50 ct. wa.
Gueta Lwowska Nr. 130 8 dnia 8 czerwca

L. 3340. (3384 3 - 3 )
Sokalski c. k. sąd pow. ogłasza n i­

niejszem rozpisaną na dzień 16 lipca i 20. 
sierpnia 1888, zawsze o 10 godz. rano w 
gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż majętności obję­
tej w. h. 621 gminy kat. Krystyaopol d łu­
żnika Franciszka Sudołowicza własnej, ce­
lem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Sokalu w ilości 135 w. a. 
z przynal

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się majacej majętności w i- 
lości 150 zł.

Wadyum zaś kwota 15 zł.
W pierwszym term inie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
term inie poniżej tej ceny.

L. 8474. (3442 2—3)
Wiśnicki c. k. sąd powiatowy przepro­

wadzi 11 lipca i 14 sierpnia 1888 o godzi­
nie 9 rano przymusową sprzedaż realności 
1. w. b. 91 i i.' w. b. 93 gminy Łomna, J a ­
na i Józefa Kaczmarczyków włanych i po­
łowy realności 1. w. h. 384 i 206 gminy 
Wiśnicz, Macieja Wiktorowicza własnych na 
rzecz Towarz. Zaliczkowego w Bochni pto 
76 zł. 40 ct. z pn.

Cena. wywołania, co do realności 91 
255 zł.; co do realności 93 255 zł.; co do 
połowy realności 384 303 zł. 10 c t ; a co 
do połowy realności liczba 206 150 zł. w. 
austr.

WTadyum 26 zł., 26 zł., 31 zł., 15 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Wiśnicz, 21 lutego 1888.

(3438 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi funduszu indem ni­
zacyjnego w kwocie 7 złr. 871/* ct. wa. z 
pn. odbędzie się w tut. sądzie o 10 godz. 
rano publiczna sprzedaż realność pod lk. 
360 w Tyśmienicy położona wedle Dom. 
VI. pag. 68 n. haer. leżącej masy spadko­
wej lsrae la  Schwer własna a to w dniu 20 
lipca 18 8 w mowie będąca realność na tym 
term inie licytacyjnym  także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 30 złr.
Wadyum 1 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Tyśmienica 16 marca 1888.

L. 4606. (3380 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia iż celem zaspokojenia sumy 108 zł. 
z pa. odbędzie się na rzecz Anny Gelber- 
ger w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 37 gm iny kat. Ostrów 
szlachecki objętej dłużników Piotra Samo- 
Ifeja i Maryaimy Samolej własnej w dwóch 
term inach, mianowicie dnia 19 lipca i 30 
sierpDia 1888 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można, przejrzeć w reg istratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr, Maiss w Bochni. Wadyum wyno­
si 105 złr.

Bochnia, dnia 5 maja 1888.

L. 719. ' _ (3549 2— 8)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 16go lipca 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 20go 
sierpnia 1888 nawet poniżej takowej licyta­
cya połowy realności 1. 172 według wyka­
zu hip. 172 księgi gruntowej gminy kat. 
Łęki górne, dłużnika Jędrzeja Kozła w ła­
snej, na rzecz pretensyi Towarzystwa zali­
czkowego w Tarnowie w kwocie 103 zł z 
przyn.

L. 2480. (3404 1—3)
W dniu 25 lipca 1888 i 29 sierpnia 

1888 o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie. się w sądzie powiatowym w Tłumaczu 
licytacya realności leżącej masy spadkowej 
Włodzimierza Przemyskiego własnej, pod 
lik. 76 w Bortnikach położonej, ciało tabu­
larne stanowiącej, wykazem hipotecznym 
304 księgi gruntowej Bortniki objętej, ce­
lem zaspokojenia sumy 73 zł. 4 ct. z pn. 
na rzecz Eliasza Ritzera.

Realność ta na pierwszym term inie 
tylko za lub powyżej ceny, a na drugim 
term inie także poniżej ceny szacunkowej 
zostanie sprzedaną.

Cena wywołania 868 zł.
Wadyum 10 prc.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem pan Alfred Ornstein.
Reszta warunków wyciąg tabularny w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Tłumacz, dnia 12 kwietnia 1888.



L. 6424 (3568 1 - 8 )
W ck. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Temerowcach położonej, we­
dle wyk. łup. 101 tejże gminy Temerowce 
dłużnika Iw ana Michurczaka własnej na za­
spokojenie pretensyi 25 ra t po 6 złr. wa. 
z pn. na rzecz Zakładu kred. włość, w li- 
kwidacyi w jednym  tylko term inie dnia 19 
czerwca 1888 o godz. 10 rano za jakąkol- 
wiekbądż cenę.

Cena szacunkowa 200 złr.
Wadyum wynosi 10 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli, którymby u- 
chwała licytacyjna przed term inem  doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po dniu 17 
grudnia 1886 do tabuli weszli je s t dr. Prze­
smycki w Haliczu.

Halicz, dnia 30 marca 1888.

L. 2000 (3572 1— 8)
W dniu 28 czerwca, 31 lipca 1888 

zawsze o 10 godzinie z rana odbędzie się 
w sądzie tutejszym a to na pierwszym ter­
minie tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże zaś na drugim i niżej tejże przymu­
sowa sprzedaż realności pod nk. 801 w Pe- 
rehińsku położonej, nietabularnej, składają­
cej się z domu mieszkalnego, stajni, wozo­
wni, m łyna wodnego o czterech kamieniach 
i ogrodu objętości 1 morga 1727Q  sążni 
nieobjętej masy spadkowej Jakuba Hillma- 
na własnej celem ściągnięcia pretensyi J e ­
rzego Patrija  w kwocie 5 l5  złr. z pn.

Cena wywołania 1510 złr.
Wadyum 151 złr.
Reszta warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Rożniatów, 12 maja 1888.

L. 458 (8565 1 - 3 )
C, k. sąd powiatowy m iejsko-delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 126 
złr. 84 ct. wa. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 132 w Płotyczu położonej 
wedle wyk. hip. 1 86 tej gminy śp, Mary­
śki Kurasz własnej, w tut. c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz ck. 
uprz. galic. Zakładu włościańskiego dnia 
20 lipca i 23 sierpnia 1888, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
term inie realność ta  tylko za cenę wywo­
łania 300 złr. wa. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim term inie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż­
szej przejrzeć można w tusądowej registra - 
turze.

Tarnopol, 25 lutego 1888.

Konkursa.

12 liapc 1872 1, 98 d. p. p. ułożone, wno­
sić należy do 6 lipca 1888 do prezydyum 
sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 1 czerwca 1888.

L. 3406 (3530 2 - 3 )
Przy sądzie powiatowym w Ropczy­

cach, opróżnioną została posada kancelisty 
do prowadzenia ksiąg gruntowych w XI 
klasie rangi z roczną płacą 600 złr. dodat­
kiem aktywalnym 120 złr. i prawem po­
stąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
powiatowych opróżnić się mogącą dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
kancelisty do prowadzenia ksiąg grunto­
wych w myśl rozporządzenia M inisterstwa 
obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 d. 
p. p. ułożone, wnosić należy do 6 lipca 
1888 do prezydyum sądu obwodowego w 
Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 2 czerwca 1888.

Księgi gruntowe.
L. 2695 (3566)

C. k. sąd powiatowy w Dukli oznaj­
mia że arkusze posiadania dla gminy ka­
tastralnej Draganowa złożone zostały w 
sądzie do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tako­
wych wnieść można najdalej do 16 czer­
wca 1888.

Dukla, 31 maja 1888.

L. 2728 (8567)
C. k. sąd pow w Dukli oznajmia, że 

arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Teodorówka złożone zostały w sądzie do 
przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tako­
wych wnieść można najdalej do 16 czer­
wca 1888.

Dukla 2 czerwca 1888.

nego powyższej realuości wykreślone być 
winno i że dla nich wspólnego kuratora w 
osobie ad w. dr. Chmurskiego z substytu- 
cyą adw. dr. Koya w Krakowie ustanowio­
no, temuż pozew z poleceniem wniesienia 
pisemnej obrony w dniach 30 doręczono.

Wzywa się przeto wymienionych wy­
żej współpozwanych, aby swemu kuratoro­
wi wczesnej udzielili informacyi, lub sądo­
wi innego wskazali pełnomocnika, inaczej 
sami sobie złe skutki przypiszą.

Kraków, dnia 24 lutego 1888.

L. 2372 " (3582 1—3)
W dniu 28 czerwca i 2 sierpnia 1888 

o godz 10 rano odbędzie się w ck. sądzie 
powiatowym w Niemirowie publiczna sprze­
daż realności w Szczercu położonej, wyk. 
hip. 1. 116 objętej, Iwana Kozaka własnej 
na zaspokojenie pretensyi Gerszona Kessle- 
ra w kwocie 21 złr. 86 ct. wa z pn.

Cena wywołania jes t 10 złr. wa. a 
wadyum 11 złr.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze sądu powyższego.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan  Smoliniec w Szczercu.

C. k. sąd powiatowy
Niemirów, 3 m aja 1888.

L. 517 (3571 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia pretensyi Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi, w kwo­
cie 100 złr. z pn. przeprowadzi w dniu 9 
lipca 1888 o godz. 10 rano egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod 1. 68 w Ponicach 1. wyk. 194, 192 
190 objętej, Bartłom ieja Cupły, nawet po­
niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 20 złr.
Kuratorem wierzycieli adw. dr. Geis-

sler.
Nowytarg, 15 lutego 1888.

L. 18605 (8557 1— 3)
K o n k u r s  

na posadę expedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Krościenku obok Dunajca w 
powiecie Nowotargskim za kontraktem  służ­
bowym i kaucyą w kwocie 300 złr. z p ła ­
cą rocznych 300 złr. ryczałtu kancelaryjne­
go 80 złr. płacy za służbę telegraficzną 
120 zł. i pakunkowego miesięcznie 8 złr. pod­
czas sezonu letniego tj. od 1 czerwca do 
końca września i kilka posad ekspedyentów 
konduktorów, listonoszów, woźnych dyrek- 
cyjnych 2 klasy, woźnych pocztowych w 
czasowym charakterze i dozorców linji te ­
legraficznych z systemizowanymi poborami 
i kaucyą służbową w kwocie : 400, 300 a 
względnie 200 złr.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
28 Czerwca br. w ck. Dyrekci poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 2 czerwca 1888.

Kuratele.
L. 1263 (3548 2 - 3 )

Mykieta lików został uznany m arno­
trawcą. Kuratorem jego Józef Merza, obaj 
włościanie w Poluchowie małym.

C. k. sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 10 lutego 1888.

Upadłości.
|L .  65 (3559)

Do likwidacyi zgłoszonych w między- 
i czasie dalszych pretensyi do masy rozbio­

rowej Dawida Halstucha ze Stanisławowa, 
wyznaczam term in na dzień 5 lipca 1888 
10 rano w biórze II  tutejszego sądu, na 
który wszystkich wierzycieli wzywam. 

Stanisławów, 15 maja 1888.

L. 3627 (3-531 2—3)
Przy sądzie powiatowym w Przewor­

sku opróżnioną została posada woźnego z 
roczną płacą 2,50 zlr. dodatkiem aktywal­
nym 25-prc. umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sadach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się, 
mogącą dla wysłużonych podoficerów za-! 
strzeżoną posadę woźnego w myśl rozpo-j 
rządzenia M inisterstwa obrony krajowej z |

L. 1745 (3577)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza niniejszem, że przy tutejszym c. k. 
sądzie jes t do obsadzenia posada dyetaryu- 
sza z miesięczną płacą 30 złr. aw. wym a­
gająca szybkiego i czytelnego pisma, zdol­
ność do manipulacyi i umijętnośó w prowa­
dzeniu ksiąg gruntowych.

C. k. sąd powiatowy 
Ciężkowice, dnia 2 ezerwea 1888.

L. 3513 (3576 1—8)
Celem obsadzenia posady zastępcy c. 

k. prokuratoryi państwa przy c. k. sądzie 
powiatowym w Radomyślu z roczną reruu- 
neracyą 200 złr. w. a. rozpisuje c. k. pro- 
kuratorya państwa w Tarnowie niniejszem 
konkurs i wzywa mających chęć ubiegania 
się o tę posadę, aby swoje podania, do 
których świadectwa uzdolnienia i dotych­
czasowego zajęcia dołączyć należy, najdalej 
do 10 lipca 1888 r. do tejże c. k. prokura­
toryi państwa wnieśli.

Tarnów, dnia 5 czerwca 1888 r.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12560 (3528 2 - 3 )

C. k. wyższy sąd krajowy ogłasza n i­
niejszem, że p. Józef Heyda, c. k. nota- 
ryusz w Grzymałowie, w skutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. m inisterstw a spra­
wiedliwości z 20 lutego 1888 1. 1931 prze­
niesienia go na urząd c. k. notaryusza w 
Żółkwi z dniein 22 czerwca 1888 z urzę­
dowania w Grzymałowie ustępuje, a dnia 
1 lipca 1888 urzędowanie w Żółkwi obej­
muje.

Lwów, dnia 22 maja 1888.

L. 21501 (3518 1 - 3 )
W celu nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi im. ks. Michała Bieleckiego w 
rocznej kwocia po 90 złr. wa. rozpisuje się 
konkurs z term inem  do 30 czerwca 1888.

Ubiegać się mogą o te stypendya je ­
dynie uczniowie niższych czterech klas 
gimnazyalnyeh, jako też słuchacze semi- 
naryów nauczycielskich, lub politechniki.

Ubiegający się winni wykazać w 
swoich podaniach, że pochodzą z miasta 
Gródka, są obrządku gr. katolickiego nie 
mają środków utrzymania, i że uczęszcza­
jąc do jednej z wymienionych szkół czynią 
dobre postępy w naukach.

Podania mają być wniesione w prze­
ciągu term inu konkursowego do e. k. Na­
miestnictwa za pośrednictwem właściwej 
dyrekcyi szkolnej.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 30 maja 1888.
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L. 18751 (3585 1 - 3 )
Es wird hiem it zur allgemeinen Kenn- 

tniss gebraeht, dass mit 1 Juni d. J. die 
rum&nische.. Postverwaltung dem Pariser 
Postpacket-Ubereinkommen vom 3 Novem- 
ber 1880 neuerdings beigetreten ist, und 
somit von dem genannten Tage an, Post- 
pakete ohne W ertangabe oder Nachnahme 
bis zum Einzelngewichte von 3 kg. unter 
den vor dem 1 April 1887 in Geltung ge- 
wesenen Bedingungen (P. V. BI. Nr. 53 
und 57 ex 1881 und Post. & Tel. V. BI. 
Nr. 89 ex 1884) nach und aus Rumanien 
und den dariiber h inausgilagenen Gebieten 
(Bulgarien, den k. k. Postam tern in der 
Tiirkei) zur Beforderung gelangen.

K. k. Post & Telegrafen Direetion 
Lemberg am 2 Juni 1888.

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że z dniem 1 czerwca t. r. 
rumuński zarząd pocztowy przystąpił po 
nownie do umowy paryskiej z dnia 3 li­
stopada 1880 i mogą być zatem od tegoż 
dnia pakiety pocztowe bez wartości albo 
zaliczki aż do wagi 3 kg. pod warunkami 
które przed 1 kwietnia obowiązywały, do i 
z Rumunii jak  też do krajów za Rumunią 
leżących przyjmowane,

Z c. k. Poczt i Telegrafów 
Lwów, dnia 2 czerwca 1888.

L. 7504 (3376 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie na 

skutek podania Jozuy Maschlera z 14 m a­
ja  1887 1. 7504 wzywa posiadacza rzeko­
mo zaginionego wekslu z daty Baranów 25 
września 1863 na 2667 złr. w. a. opiewa­
jącego za sześć miesięcy od daty w Tarno­
wie płatnego, przez Julię hr. Krasicką na 
własne zlecenie wystawionego i na zlecenie 
Lazara M aschlera a przez tegoż na zlece­
nie Berty Maschlerowej żyrowanego, a 
przez Annę hr. Drohojewską akceptowane­
go, aby takowy w term inie 45 dniowym od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu li­
cząc przedłożył sądowi tutejszemu gdyż u- 
znanym zostanie po bezkutecznym upływie 
tego terminu za nieważny i wszelkich skut­
ków prawnych pozbawiony.

Tarnów, dnia 17 maja 1888.

L. 593 (3505 3—3)
C. k. Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego we Lwowie w myśl §. 301 p. k. 
mianował na trzecią zwyczajną z dniem 28 
sierpnia 1888 o godzinie 9 przed połud­
niem rozpocząć się mającą kadencję s ą ­
du przysięgłych przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Brzeżanach przewodniczącym try ­
bunału sądu przysięgłych: Prezydenta są­
du obwodowego Wiktora Ramskiego zaś 
zastępcami przewodniczącego c. k. Radców 
sądu krajowego: W alerjana Bajewskiego, 
Wojciecha Tramplera, Albina Turzańskiego 
dr. Emila Hillbrichta, Edwarda Trusiewi- 
cza i Macieja Kaszewko

Prezydyum c. k. sądu obwodow. 
Brzeżany, dnia 30 maja 1888.

L. 4423 (3496 3 - 3 )
Zbarazki c. k. sąd powiatowy uwia­

damia Michała Hapanowicza, z żyeia i m iej­
sca pobytu nieznanego, że Matwij i Hanu- 
ska Hapanowicze pod dniem 16 maja 1888 
L. 4423 wytoczyli przeciwko niemu pozew 
o uznanie praw własności i oddanie gospo­
darstwa pod Nk. 76 w Szelpakaeh, że te r­
min do ustnej rozprawy na dzień 4 lipca
1888 o godz. 9 rano wyznaczono i że dla 
niego Marko Faryniuk z Szelpak kuratorem 
ad aetum postanowiony został.

Wzywa się zatem Michała Hapanowi- 
eza, ażeby postanowionemu kuratorowi po­
trzebnej udzielił informacyi, lud sądowi in ­
nego wskazał zastępcę, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

Zbaraż, 19 maja 1888.

L. 461 (3343 3—3)
Zawiadamia się Jan a  Zajchowskiego 

z miejsca pobytu nieznanego i i  w celu do­
ręczenia mu uchwały z 16 lutego 1887 1.
1448 w sprawie egzekucyjnej kasy pożycz­
kowej gminy Krościenko wyżnę pto. 3 i zł. 
60 ct. dozwalającej egzekucyjną intabula- 
cyę prawa zastawu dla tego długu w stanie 
biernym realności wykazem hip. ]. 2 dla 
gminy Krościenko wyżnę objętej ustano­
wiono dla niego kuratorem ad actum dra. 
Feliksa Czajkowskiego adwokata w Krośnie 
a oraz wzywa się Jana Zajchowskiego aże­
by swemu zastępcy środki obrony dostar­
czył lub innego zastępcę ustanowił, inaczej 
bowiem skutki zaniedbania sam poniesie.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 29 marca 1888.

L. 4834 (3396 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Karola hr. Wodzickiego, a wzglę­
dnie tegoż domniemanych spadkobierców i 
prawonabywców z imienia, życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, jak  niemniej ich z 
imienia, życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców i prawonabywców, iż 
przeciw nim wniósł Ferdynand Gadomski 
jako opiekun mołoletnich Eleonory i Flo- 
rentyny Matłachowskieh pozew do 1. 4834 
o uznanie że prawo żądania zapłaty sumy 
260 złr. poi. w stanie biernym realności 
pod 1. k. 328 dz. I. w Krakowie położonej 
pierwotnie wedle 1. w. h. 313 w. poz. 3 
lit. b. on. na rzecz masy depozytowej Ka­
rola hr. Wodzickiego następnie 1. w. h. 
313 w podpoz. 1 ad poz. 3 lit. b. co do 
kapitału na rzecz Adama Gołemberskiego a co 
do procentów na rzecz Wojciecha Klamczyń- 
skiego zaintabulowane zgasło i ze stanu bier­

L. 5976 (3346 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie 

wzywa Reizię Locker która z Sołotwiny 
do W ęgier w niewiadome miejsce wydalić 
się miała, córkę Eliasza Loker zmarłego 
przed 47 laty w Sołotwinie bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia, ażeby 
w przeciągu jednego roku do sądu tu te j­
szego się zgłosiła i deklaracyę do spadku 
Eliasza Lokera wniesła, inaczej po upływie 
tego terminu pertraktacya spadku z resztą 
spadkobiercami i kuratorem dla niej usta­
nowionym Sehają Gernerem ze Sołotwiny 
przeprowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Sołotwina, dnia 24 września 1887.

L. 1799 (3328 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Walentego Dudę i Katarzynę Ozgowę iż 
dla nich do sprawy spadkowej po Piotrze 
Kormanie ustanowiony został kuratorem 
adwokat dr. Mikuciński w Tarnowie. 

Tuchów, dnia 22 marca 1888.



L. 21232 (3408 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Mojżesza Rappaporta, że na prośbę 
Arona Libera wydał przeciw niemu dnia 5 
maja 1888 do 1. 18662 nakaz zapłaty su ­
my wekslowej 100 złr. z pn. i że mu ten 
nakaz zapłaty na ręce kuratora dla niego 
w osobie adw. dra Reissa z substytucją 
adw. dra Raresa ustanowionego się doręcza.

Wzywa się zatem Mojżesza Rappapor­
ta by w celu strzeżenia swych praw po­
trzebne kroki poczynił, gdyż inaczej sku t­
ki zaniedbania sam sobie przypisze.

We Lwowie, 19 maja 1888.

L. 21223 (3429 1—3)
G. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Mojżesza Rappaporta, że na prośbę 
Simchego Rappaporta wydał przeciw ilie 
mu dnia 28 kwietnia 1888 do 1. 3 7723 na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 150 złr., i że 
mu ten nakaz na r§ce kuratora dla niego 
w osobie p. adw. dr. Reissa z substytucyą 
adw. dr. Raresa ustanowionego się doręcza 

Wzywa się zatem Mojżesza Rappapor­
ta by w celu strzeżenia swych praw potrze­
bne kroki poczynił, gdyż inaczej skutki za 
niedbania sam sobie przypisze.

we Lwowie, dnia 19 maja 1888.

L. 17670
O b w i e s z c z e n i e .

W c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów

3461 1 3 )  
K u n d m a c h u n g .

Bei der k. k. Post- und Telegrafen-
zalegają następujące przesyłki wartościowe Direction in Lem berg erliegen nachstehen- 
i przekazy pocztowe z roku 1886 względnie de Retour-Fahrpostsendungen und Postau- 
1887, które ani przez adresatów ani też weisungen vom Jahre 1886 bezw. 1887, 
przez nadawców nie zostały podjęte. welche weder Ton den Adressaten noeh

von den Aufgebern behoben worden sind.
Przesyłki te należy odebraó najdalej do Diese Sendungen sind langstens bin-

trzech miesięcy od niniejszego obwieszczę- nen drei Monaten vora Tage dieser Ver- 
nia; w przeciwnym bowiem razie zostaną iautbarung an gerechnet um so gewisser 
takowe sprzedane w drodze publicznej li- zu beheben, ais sonst dieselben im Wege
cytacyi. der óffentliehe Versteigerung werden ver- 

aussert werden.

L.
bież Miejsce

n a d a n i a
Imię adresata Miejsce przezna­

czenia
Wartość
Wertli

Waga
Gew;cht

Nr.
lauf

Aufgabeort
Name 

des Adressaten Bestimmungsort zł.
fi.

ct
kr j i

3 gr
am

.

1 Kraków
Ferdynand

Zakrzewski Kamieniec podolski
frc.
40 10

2 n Wardzikowski Wodzisław
frc.
40 — 10

3 77
Wincenty

Przesmycki Lublin
frc.
40 — — 8

4 »
Johann

Wlach Prag 5 _ — 11

5 »
Georgine

Thiberger Paris 30 13

6 77 Reverchon & Cp. Paris
frc.
50 — — 41

7 Tarnów „Pfarram t" Krościenko — — — 65

8 Złoczów Perles Wie u 20 — 4 100

9 Kołomyja Sussermann Lemberg 2 — — 500

10 Kolomea Kahane Dukla 10 — 3 400

11 I! Kabane 10 — 4 —

12 Podgórze Jopek Neumarkt — — 3 100

13 Sambor Hammerschlag Wien 15 — 2 300

14 n Fuchs n — — 2 600

15 n Hoffmann Saybusch 30 — 7 —

16 n Holz Suczawa 14 — 9 900

i 7 Stanislau He id mann Kopeczyńce 27 37 8 200

18 n Bielitz Budapeszt -30 — 2 500

19 Kolbuszowa
Dr. Leon

Finkelstein Brzeżuny 20 — — 39V«

20 Brody
Abraham

E ttinger Zagórz ___ 88 — 50‘/s

21 n

Jakób
Puszkar Kraków 2 _ — 24

22 n

Jan
Moras Sokal 3 — — 27

23 »
Franz

Gromka Lemberg 3 — — 60

24 Lemberg Bhf.
Anna

Toth Budapest 1 — — 4

25 Drohobycz
Dinytro

Hrycek Mościska. 2 — 14

26 Przemyśl Wohlmuth Briinn 40 — 9 500

27 n W eiaberger A. Vereczke — — 2 600

28 » Staub Krakau — — 2 —

29 Kraków Eigg Wien — — 5 —

30 77 Plachki B raun — 8 —

31 77 Strauss Saybusch 10 — 6 500

32 77 Różniczek Nesander 12 — 5 700

33 77 Kronenbeig Limanowa 5 500

34 Lemberg Turowka Cisną — — 18 100

35 77 Biber Brody 3 — —- 300

36 fil. II.
Katarzyna

Slimalska Złoczów 2 — 10

L.
bież

Nr.
lauf

Nr.
przekazu

Nr.
Postanwei

sung

Miejsce
n a d a n i a

Imię adresata 

Name

Miejsce
przeznaczenia

Kwota

Betrage
Aufgabeort des Adressaten Bestimmungsort zł.

f i .

ct.
kr

P r z e k a z ) — P o s t a n w e i s u n g e n

1 777 Kraków
Sigmund

Bertha Wien 20
2 1.645 » Dzieebańska Kraków 5 _

3 255 » Grzesicka 77 1 26
4 16 Smorze Weiser Borszczów 1 --------

5 39 Słot,wina
Andreas

Zuzek Kraków 1

6 352 Brzeżan
Anna

Korneluezka Tarnopol 4

7 1.402 Przemyśl Starosielski Wien 1 --

8 8.31 ?? Hynek Prag 2 70
9 2.585 77 Napiekarski Lemberg 1 —

10 27 Okocim
Urban

Czurin Kraków 1 20
11 47 Drohobycz Starkm ann Lemberg 5 —

12 119 Grzymałów
Józef

Kozaczek Tulla 5

1.3 654 Skole
Agata

Szelągowa Biadoliny 2
14 1.235 Stryj Urząd parafialny Gr. Mosty 1 65
15 1.331 Brody Nowicki Tarnopol 2 __

16 3.259 Lemberg M. Stysels Brody 1 65
17 2.094 >7 M. Arak Tarnoruda 1 80
18 1.720 n Fr. Karp. Slrzeliska 3 —

19 1.546 .  fil. I W. Litczka Oderberg 3 —

20 796 „ fil. II Grochowska Stryj 1 —

21 790 Lem berg L. Herza Czernowitz 10 —

22 361 »  fil. III
Simon

Brand Lemberg 4 90
23 190 Brzeżan Korszeluczka Tarnopol 4 —

24 112 Krosno Maciąga Brzozów 1 50
25 1.883 Kraków M. Kan Wien — 50

26 323 Mielec Kranzter Kraków 8 23

27 1.626 Lemberg fil. II Pinkas Dolina 2 70
25 849 »  77 D. Fried Złoczów — 36
29 1.565 n « Tkaczek Tjdwołoczyska 3 —

30 74 Lemberg Moskwiak Narol 1 40
31 45 77 Pordys Drohobycz 7 Ł20
33 41 77 Engplberg Bobowa 3 56
33 988 Kolomea J. Stohl Budapest 5 —

34 24 Chyrów Heller Turka 12 —

35 420 Krynica Stendo Kraków 4 —

36 L019 Rzeszów Kaldarasz Uj-Feheitó 2 __
37 1.876 n Opatko Sieniawa — 40
38 i 77 Saybusch Schor Bielitz — 50
39 434 77 » 77 — 50

Lwów, dnia 25 maja 1888.
Z c k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.

Lemberg, am 25 mai 1888.
Von der k. k Post & Telegrafen Direction.

L 3225 (3475 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Nisku zaw ia­

damia niniejszem edyktem niewiadomych 
z miejsca pobytu Karola Dubiela i A gnie­
szkę z Dąbków Dubielową że W alenty O- 
strowski wytoczył przeciw nim w dniu 23 
lutego 1888 do 1. 1414 skargę o uznanie 
zezwolenia na wpis powoda za właściciela 
parcel gruntu 1399/21, 1467/2, 1368/2, i 
1469/2 i 1470/2 w Nisku na którą term in , ; 
do rozprawy ustnej na dzień 26 czerwca gi 
1888 godz 9 rano wyznaczono.

Dla. niewiadomych z miejsca pobytu 01 
pozwanych ustanowiono kuratorem Jakuba | |  
Oamojednego wójta z Niska.

Wzywa się zatem niewiadomych z ' 1  „
miejsca pobytu pozwanych aby ustanowio- j*| /  a j g  
nemu kuratorowi udzielili potrzebnej do o- 
brony inform acji lub innego pełnomocnika fjj 
sądowi wskazali inaczej bowiem szkodliwe Si 
skutki sami sobie przypis ć będą musieli.

Nisko dolne, 25 kwietnia 1888.

Doniesienia prywatne.
egzaminowany, żonaty, wykształ- 

I r i a S Z y i l l O l a  eony we wszystkich gałęziach 
swe^o zawodu, posiadający chlubne świadectwa, po 
szokuje posady zaraz. — Bliższa wiadomość pod 
dresem i1’. K. p-stc restante Skałat. 3541

>



Obwieszczenie.
Wydział wierzycieli masy konkursowej Heny 

Brany Kikenis, byłej kramarki towarów papiero­
wych i norymberskich we Lwowie, uchwalił ryczał­
tową sprzedaż wszystkich towarów do tej masy n a­
leżących, sądownie na 3.449 złr. 39 ct. oszacowa­
nych włącznie z urządzeniem sklepowera, nie ręcząc 
zaś ani za ilość, ani za jakość, ani za wartość sprze­
dać się mających towarów w drodae ofert pisemnych, 
które najdalej do dnia 13 czerwca r. b. do godziny 
6 po południu wniesione być mają na ręce -podpisa­
nego zarządcy tej masy konkursowej, za dołączeniem 
wadyum w kwocie 600 złr. w. a. w gotówee i które 
po wniesieniu już nie mogą być cofnięte.

Okazanie sp zedać się mających towarów na­
stąpi na żądanie w zwykłych godzinach urzędowych.

Dnia 14 czerwca r. b. o godzinie 10 _ przed 
południem odbędzie się w kaneelaryi podpisanego 
zarządcy w obecności wydziału wierzycieli otwarcie 
wszystkich wniesionych ofert i oferta najwięcej ofia­
rującego zostanie przyjętą. Jednakowoż zastrzega 
sobie wydział wierzycieli prawo odrzucenia nawet 
wszystkich wniesionych ofert w razie, jeżeliby ofia­
rowana cena kupna ze względu na sądownie przed­
sięwzięte oszacowanie sprzedać się mających towa­
rów, według jego zdania, za niską się okazała.

~ ' ' '  ';vił iNabywca obowiązany jest złożyć po odt-ąceniu

zatrzymanego wadyum resztującą ‘óenę kupna w go 
tówce do rąk podpisanego zarządcy najdalej do 24 
godzin po przyjęciu oferty tegoż, t j. do 15 czerwca r. b. 
:f to tera pewniej, o ile w przeciwnym razie złożone 
wadyum przepadnie na rzecz wzmiankowanej masy 
konkursowej i rze- zonę towary wraz z urządzeniem 
sklopo\> eui-w.a koszt i niebezpieczeństwo wiarołom­
nego n by wag sprzodaue zostaną.

Zarzut, że nabywca nie został zawiadomionym 
o przyjęciu -swej oferty, żadną miarą nie może go 
uwolnić od złc.żen a resztującej ceny kupna, albo­
wiem jest rze zą każdego oferenta dowiedzieć się w 
kancelaryi podpisanego zarządcy, czy oferta tegoż 
została przyjętą lub nie.

Nabyw a winien po zapłaceniu całej ofiaro­
wanej ceny kupna odebrać najdalej w przeciągu 
dwóeh dni po przyjęciu oferty, t. j. do 18 czerwca 
r. b. na swój koszt wszystkie nabyte towary wraz z 
urządzeniem sklepowem, gdy masa konkursowa ża­
dnej na siebie nie przyjmuje odpowiedzialności za 
ubytek lub uszkodzenie tychże, oraz winien nabywca 
w tym samym terminie, t. j. do 16 ezerwea r. b.lo- 
kalności masalne opuścić i oddać podpisanemu za­
rządcy w posiadanie.

Lwów, dnia 6 czerwca 1888
D r. S. W aldmann, 

adwokat krajowy we Lwowie, przv ulicy Trze­
ciego Maja L. 13 (MajerowskaL. i l )  mie­

szkający. 3574

Pierwszy koncesjonowany

Zakład  k r o w ia n k o w y
Ł. J. Kubickiego

weterynarza miejskiego i docenta weterynaryi 
polecony przez krak. Towarzystwo lekarskie 
a pod dozorem władz sanitarnych, rozsyła

ś w i e ż ą  i  p e w n ą  k r o w i a n k ę
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena fioli na fi—10 pustułek 1 złr.
Lwów, ulica Batorego 7.

Skład we Lwowie: w aptekach pp, Mikola- 
scha, Pipesa, Kochanowskiego i Wewiórskiego. W 
Krakowie w aptekach pp. Redyka, Siedleckiego i 
Stoekmana. 28 1

l i e i ł d w o ł a l n i e  t y  H f» 1 © d n i .
Wielki angielsko amerykański

przybędzie do Lwowa w piętek dnia 8 czerwca 1838 r. rano osobnym pociągiem. Tego 
samego wieczora t. j . w piątek d. 8 czerwca o godzinie 8 wieczór odbędzie się w ol­

brzymim cyrku namiotowym r.a placu Castrum

w ielk i e w stępne przedstaw ienie g a lo w i
z bardzo zajmującym i obfitym programem.

Występ całego towarzystwa^ składającego się z pierwszorzędnych sił artystycznych. Między innemi 
ż e ń s k i  ż o k ie jy  panna Adela Ross: (z cyrku IL-ngie-i w Londynie). G r a n i  p a s  d e s  d e u x ,  wy­
konają panny Adela i Klotylda Rossi (w takiern wyk./i.a-iuu uotad nie widziano)- P. F r e d  C o o k e  sta­
wny jeździec angielski (z cyrku Renza,. Panna JV Jd a  R o s s i  w produkcjach nadzwyczajnych 
na linie drutowej. Pani E m m a  S io~ > dley  w podziwii/fią- godnych sk- kaeh przez balony i obręcze.
Pani G r a c .  E d w a r d s  wyborna jeźdozyui parforce. -Ran IHfoodie nieprześeigniony salwuwortalista i
jeździec na njeosiodtanym koniu. Pan W illy  H e r b e r g e r  doskonały jeźtBiee i treser koni. Panna 

G h ik a  znakomita jeźdczyni. Sławni a n g i e l s c y  k lo w n i  pp. Matthiews, Friskey i t. d.
Tudzież

tresowane olbrzymie słonic,
tresowane i wyprowadzonne przez p. P«re:manna.

B A L E T
Utwory muzyczne wyli ona własna kapela.

C e n y  m i e j s c :  Cercie 2  złr. — Miejsce numerowane i złr. bO et. — I. miejsce • złr, II miejsce 
6 0  ct. — III. miejsce 3 0  et. — Dzieci niżej lat 10 i wojskowi od Lldwebla niżej płacą tylko połowę

na I  II. i III. miejscu. 3524
Kasa cyrku otwarta od godziny 9 do 12 przed południem i od godziny 3 po południu.

SCI »  3  *.
Namiot cyrkowy jbst zupełnie nieprzemakalny a Szan. Publim ość jest od wiatru i deszczu ochroniona.

NB. W skutek ułożonego planu podróży nie może ani jedne przedstawienie więcej być danem, jak 
w doniesieniu zapowiedziane, dlatego w n i e d z i e l ę  Soi i a  17 c z e r w c a  _ 1 8 8 8  odbędzie n,-: n ie o h g r a -  
ł a l n i e  p r z e d s t a w i e n i e  p o ż e g n a l n e .  Z największym szacunkiem

L o u i s  Horn, właściciel cyrku i dyrektor.

Tylko 80 et. poezye Mackiewicza

KSIĘGARNIA POLSKA
we Lwowie,

plac Halicki L. 14.

Chcąc jak najwięcej rozpowszechnić dzieła | i e -  

śmiertelnego wieszcza naszego

pr

Adhma Mickiewicza CD

O i umożliwić nabycie takowych nawet najmniej zamo 

żnym, zrobiła obecnie nowe kompletne wydanie poe- 

zyj Mickiewicza w czterech tomach, na ładnym p a ­

pierze około 100 arkuszy druku i sprzedaje egzem­

plarz broszurowany po 8 ©  ct., w ozdobnej oprawie 

w płótno angielskie 1  zł, 6 ©  ct.
- w  w w V  V — W W W

Ty'ko 80 ct. poezje Mickiewicza.

Ces król. uprzywilejowana

Fabryka płócien i fałowej bielony
Ed. Ob B rle ith n e ra  Ń yn d w

w  Schonberg1,
poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabrycznych.

Główny skład we Lwowie
plac Maryacki L. 8 dom ks. Ponińskiego. 2581

Fabryka założona w roku 18 i 7 z największą przędzalnią w Austryi.

H f ” W “ “ S T W —  i “ “ V  ' w “ f

I W O M 1 C K
Zakład zdrojowe-kąpielowy (w Galicyi) stacya kolei Iwonicz. 

S z c z a w y  aILcal. s ło n e  — Jod i brosn  zawierające, skute- v 
czne w chorobach skrofulicznych i ich zloś!iwych następstwach, f

I I^  w chorobach skórnych syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych cho
robach kobiecych.

I |  Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. — Mleko, żętyca,
Ł J  k fir, inhalatorium.
P  Znakomita stacya klimatyczno-lecznieza.

Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 2 0  maja do końca września.
I I Lekarz zdrojowy dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell. 2?67
^  P r o s p e k t u  r o z s y ł a  f r a n k a  D y k e k c y a .

d a  M a s s o n
■ J k . \

-!m-{ S Im w a  w  c & e j H i/U ty te  [<rf>i'ika &  - it'!irq b ti m t jc c i i i t fs ^ j i  i r  i& iw m e d n ia t iy m  ijcw -nku  C zcko ladĄ  
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Najlepsze i najtańsze oleje maszynowe

poleca

L u d  w i k  W  i n i  a r z
we Łw©wtę, 'Teatralna 16.

P raw dziw e  oleje maszynowe , , R a r o s i n e “  sprzedawane dotychczas tylko 
w beczkach oryginalnych — dla umożebnienia sprowadzania mniejszym odbior­
com, sprzedyj.e powyższa firm# w  naozyniach blaszanyoh plom bowanyoh (w koszach) 
zawartości 25 kilogram ów , po cenach hurtow nych. Na prowincję za pobraniem.

Olej „ R a g o s i n  j “  jes t bezwarunkowo najlepszym i najtańszym  mate- 
ryałem smarow-ym dia maszyn rolniczych i parowych.

Ostrzeżenie. Blaszanki ?. .spairzoce są m arką fabryczną i plombą. — Zamówienia na­
leży do mn;e adresować. — Do sorzedaży cząstkowej niżej 25 kilogramów upoważniona jest tylko
fir ......................  ' '  ‘ '    ' . . . .  - -
naz
firma p. Piotra. Miączyńskiego w« Lwowie dlatego też olęj sprzedawany w innych handlach pod 
nażi-iHr.iem „R agosine64 za s'..kodIi>ry i lichy falsyfikat uważać należy. 2 J80

Parkiety i posadzki deszczułkowe
oraz wszelkie wyroby stolarskie, jakoto: okna 

drzwi i t. p. poleca 3!i5
1'' abr y ka paro w a

■ t r a c i  W c z e l a k d t w
w e L w o w ie .

C. k. uprz. Galicyjski Zakład kredytowy wło­
ściański w łikwidacyi we Lwowie.

Wzywamy P. T. posiadaczy listów dłużnych ze sery i 
im, ażeby zechcieli się zgłosid od 20 czerwca '.888 po­
cząwszy, do kasy centralnej Zakładu, ulica Jagiellońska 
L. 8, I I  piętro, gdzie za ostemplowaniem oryginalnego 
listu, nowe arkusze kuponowe tymże wydane zostaną.

* Lwów, dnia 2 czerwca 1883. 3ł,9
M om itet UkwIdącj^Jnj.
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Z drukarui Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru braci_Fiałkowskich.


